
Cena S zł, Nowe Nie1ncy 
Prafdt111101umie w Berlinie NiemieckiPi flepu bliki /Jc111ofrrn1.1·cwej jest doniosłym 1i;ydr1r;;;e• 

niem w .<low11/;ach 111ięrl:)·1wrodou:ych. Jest to 
nowy potcrii;riy hroh na drocl=e demokrutycz11e,v;o 
ro::;!liqzt111ia prn/1/e11111 niemieckiego, na drod:e 
stt1'urzl'11ia zictl11oc:o11ego, pokojo1cego pmisllnl 
11icmicc/·ie~o· i 1111111:':/iu·ienia dcinoha1ycz11y111 ,,;. 
lom naru1i11 11iemiecl>iego 1rniesienia strngo id-;fo 
clu w 1rnlhę z n11glonmerylwrisl.-im imperiali;;me111 
o 11lrrmle11ic 110/wju 1v Europie. 

W uy11ih11 a11typoczdnms/;iej polityl>i. prorrn~ 
d:onc•.i w::;cz r:;1;tfy St. ZjPcl11oczo11ych, rr. l:Jry• 
tani i i l'rrlflc}i oostal w ubiegłym miesiqrn 11W U• 

rzo11r poci J) I.talem tych trzech mocarstw SPp<t• 
ratvstyc:.ll'\'. n1ąr;ollCl.howy ,~rz1pl" Nicnricc ;~a

c!t<;cl11ich. . ff")'/H'or:ylo to notn! sytuację, któHJ 

~
zmusiła .<ilv r/r11111/;111tvczne w Niemczech clo tt Y• 
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ROK IV. 

U boku sił po li 

I 
miecfricj l\rtd_v J,udu,,.e_i. rcpreze11tującej siły de 
mokrn11 c:::11c rn/l'ch Niemiec w pro1t'i:oryc:my 

Postępu 
pa1lw11P11/ i /JU1to{w1ie ogól n ort iem ie c• 

f k i c g 11 1 :rfd11 doicud:i, że siły rlemokrat1·c;;11e 
'.v i\'i'.''.11cz_„ch :11'.dazly 1dr1kiicą drog~ ~„of!ii o 
1ecl1wsc \'1em11•c t pe/11ą dcmokratyzuc1ę zyctu Il!' 

sta~a .i ... N• I l l d k t rodu nic111icchiPg(J. 1CI11CY poc przC,VO( Clll rzql U en10 -ra ycz11cg;o rrr1u11im1y H' 1.J<orli11ie przez 11rze<1s1a1t•iciels1•w 
------------------1Wliii'iii!lillmlłlllll!"'11W!i;l!lllll!ZlllClłldllllWllll lm/01<"c colyclt l\'ie111iec rzqd ogM1w-11icmicchi slOl 

l"1. I ,,... • t d e d r B I. • :rlecydmm11ic ltrl ~n111cie (l/d{l(/11 poczdamskiego, 

~ ~ ,,Y 1 eko11111111czne.1 1ed1111sc1, JP.st za rle1ml11uryz11c1ri 
'-'a y ~w•a oce111a lł'80'_ ~„ wv arze11 w er lliłef ~lot1wga s_ię odr~d:e11!". _ lli~miecl•i <'.i, ~J~/ityc:m~j 

z. s. IL R I l\U,lU.NLA. WJ;:GRY. Niemiec, w=eciu· poclir•gac:;om u•ojem1yrn i icf1 
'''Ft-ód infoi'mac.ii między narodowych, za- Prasa rumu11ska zamie:jcila tH czołowych C;.ila ~obotnia prasa w~·g-icrska zamie~ciła nie111 iechim paclrolfrom. O g ó l 1t o • 11 i e• 

n~i.es_zczonych we wczo_ra_.i~zc.1 p~·asie _radz!e · miej;,;cach k<n1entarze na temat p_owolan!a do w~·c·1.c1'.IH•j;ir-c ~prawozda 1.1ia n:t t~m.at J~~·ok~a- m i e i.; k i 'r z q d l u cl 0 1" y wy p 0 w ie 
c"1e,1,. na nacze~nych m1e.1scach f1g~1rUJ<~ wrn- zycia Demokra~yc·7:n?go R~ą.du ~1~m17ckw~o. ·m~»' .. <111.1;1 Dc111okratyczncJ Rep.uhl1kt 1cm1e- cl z i 
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dn!'l?0r1 z B_c1:lma o proklamo_wam_u :r~1em1e- Or;:-an _Rumu:1sk1c.1 Partn Rcbotn1c2c.1 „Sc::l•· clW'.I 1 i:o"·oh1_nia rz;idu. z Grole~vol_1lem_ na = li u ;; tt 
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i c j o cl r n _ 
ckH\J ~cpuulih1 J?e•nokl'aL~·ane.1: Dzien111k1 ra- fra" stw1cnlza, ze 11·alk'.l .111as ludowych 1 111- czele. lh1 ena1k1. ~'·ł,)g1er3J,1e podkreslaJ<! h1sto- 1 • _ _ • ~ " i n z J> l s k . 
dziec kie ng-lasza.1a sprawozdania z pos1c<lze- n~·ch po:,~i;powych sil mem1<'ck_1ch o 111c_·zalc:1- r~Thll'! donrnslosc I.er.w wyrlarzema. Cl J\ ) s n, ~" Jl r - ) ! 11 ~ ." • . 0 , 'l 
nia Niemieckie.i llarl y Ludow„.i, na którym do- nc, zjednoczone, dC'mokraty;~zn!' i po',n.iowc AU!:'TlUA. ł. L ri d o a '!· z .c 7. iv 1 'I z k _i e ~1 J, "" 
kona! się ten historyczny akt, oraz zamiesz- pa1}5two nicmir·c~'ie, rc,;pcktu.i<1ce ukiad poez- Mimo zaabsorbowania kampani'! wyborczą., rl ; i c c k i m 1 1v s " y s I h i m 1 k r n· 
czaj4 dokl ad.ne informaeje o wejściu w ·i.ycie damski, stanowi n owy doniosły czynnik poko- cl!la prasa i;ustriacka podała na czołowych j n ,,, i d c 111 o k r a t y c; 11 y m i. Ogri t. 
now~.i k_~nstytucji i o uchwale w sprawie utwo .j u i dmok~·a cji. w J'.'.uropic. Naród r_i.1mt~ń:'i~d I m!cjs~a~h wiad~n;ość o proklam~w.aniu Nie- 110-11ie111reclri rz1.ul ludo1cy ,;e.-t tt')'razicielem o
roen1a I ynH:za5owezo Rz ~)d n Demokratyczne- .]es~ betposycd1110 z:un~cre~owany :v 1stme~11u m1e.ck1eJ ~r1?ubhk1 Demokl'tyczne.i .1 o powo_-: gólno-nru'urlnrn-clr iitl<'rl's<irn Niemi<>c. wrrnr.i· 
:;o r. Otto. Grote''.'ohł~n~ na czele. . , ta~1e;i:o. panstw_a menl'er:kie_g-o, ktore m~ o_-;:-/ lm1111 do zy~ta. p!crwszego ~·.ządu ,;eJ republi}n. cie/em ittter<'.<<>w """rot.ich 111"" pracujqcych, 1<)' 

w_ prasie radzic,ckie.] ukazał. SI~ l'O\Viltez thle JUZ_ z~i;:r;;zalo. pokOJO\VI.' lecz przeciwnie, I _„Oesten"C~ch•s~~e Volkss.1~11me . , po_dkrei;la ra;;iciel<'ll' dqżcri 11ie111iec/;ich $il de111ulm1/\'CZ• 
llf amfest Frontu "N a rodowego N1em1ec Demo- ,,·zmo~m ooo z pok o 1u, na ktorego czelr kron::y w1clką domo,; Io_ FC wydarzen berhnsk1ch dla 
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kratycznych. \Yielki zw;ą?.ck Rad:'.iccki. -;p;·awy utrwalenia pokoju. ll)'C' I /JOSl'{[JOl<"YC I . 

• c\l'\GUA. R b k • h f h' f\'aród polski:; 11it>11n/;njem pair:,· 1w to. co .~i',' 
l'll~,';~a~~~~~~~;an\~e ~:i;·~~~e\~~~-\10~;i~Jlb~~~J1~~;. O Ot n ·1 Cy We W S Z y St I C S t r e a C ~=::·~ '~.;~:;.~~,:r,,'· =~::;:~·.:,~;~l~~:."~·;~:~·{~~c~„: ~~,~;~~~ 
-t~~:.an~~~e\~\~~'~u.i!c1;::żte;~1kc~i~·~~;'Ć bJ·~~;~:J~i:Ji . . l ' • • • • • j :::::::~1cc;~,;;~~ :::·:,~~;;~;::'./iiel~~t;~o['.'.;,l,';.~;,~:J!n'.r·',~:~~ 
tego WYd'lrzenia. Komentarze wiQ!\SZO;ci dzicn w1ta1ą z rauosc1ą utworzeme demok.rat"cznego rządu N1em1ec klmt1jl!C"/W c_·1dlwuicic f'O/)(lrCie dla sił 1wlc;;r1· 111ków brytyjskich nacechowane są silną kon- J 

' . . b 'V t k l \ U I l ( . . I I tl , _ ł I k . ł B . . • crclt o flOhrl >. r,•.u 1.ac.1ą 1 .!.' awą.. ary ·u ac 1, przeznaczo- ,on ~ y uu 11 a111<> -.1ę ll'-'!' ·n„~n tu u 011<';:;0 11• ,.;o ar.1 rP8.·cy.Jn.'-''c l z 'lllll 1 w prasie za- C . . • . . . ~ . · 
n~·ch przede wszystkim na użytek pnbliczno- i prok lamowanie T3mcza•n11 e;;u ffrądu .i. :ie- ('hndl'10-11icmiec'-dej, wychndzw~ej z licencji . • iw·u· 1 r~lm. r;;;eiti e na~.odu niemiec ·1<'/!0 /1t <e· 
sci niemiec kiej, dzienniki wychwalaj:t zalety m ieckicj l~cpuh!ild 1Jem•1'> ra tycznej zo>talo „,achodnich 11 i a dz okupac:vjn~·ch. Szcze,g-ólnie ciw ust111w1, 1m111 _„ r:f!du scparutys1ycz111'gu . w 
„rz4du" w Bonn w p1·zeciwieństwie do demo- przyjęte z rndości11 ''~nlrl mas Jlracu.ią~yrh 1noi;:;o usto.mnkował się do nowego rządu or- Ho1111 znfllri:ł,v doln111y wyrnz w mosmcych rnc. 
k··nt~·rznego rzq.du ogólno-niemieckicgo, utwo Niemiec. Uchwaly, dckl;irui;icc 1101>arcie nu· ;;au rncjal- tl emokracji schumacherowskicj „Te. Cflch i 1111rrulnc/1, 1111 k1órycf1 rrc!11rnlmw rcz11lwię 
n:c>ncgo w strefie wschodniej. wemu rzc;·lowi, na1ilywa.i;i do [;('rli:ia nie t:vl- leg-raf". „ i;qclr1,iqce puin1/rmi11 clu Ż)Ci't f'l'1J1cd:iu•eg11 r;;r1r/u 

Charakterystyczne stanowisko zajmuje „Ti- ko ze. slrr0' •. l'iHl·óet·ki".'j1 lecz i z ~ii~1:1i~c za· VI' wy indzie. •tdziełunym pn:cd!;tcwidclowi' 11;(ólno-11ie111ieckicgo. ff)Tr:"•ijąc"f!." interesy ma~ 
•na.;", któiy mimo oczywi§cie neg-atywncgo chodnich .. i az ~:<'r~1·;;;~.e gł? ;y 

1 
~".lrntn_1kow ze radia berlińskirgn, prze':">'Odniczący parlamen-l lodo?1 ·1·ch. lhisia.i wki r;;ąd jni istnieje. 

st.o'<unku do rządu w Berlinie, zastanawia się strefy amerykanskIPJ 1 ang1ehłiteJ daJą wym.z ł d J n· . . . fJ l 1· · . . k' d /·. . 
llarl 1,-·"e~. ti·~, cz.y obecni'e ni'e będzi"e latw"iei"sze l h k"i inu 1 1 • · d h" t tu u owego ohann 1ekmann oswiadczył, ze os .r1, a ::: 11tr1 H -~zys t ·ie emo .uU) c:11c 11'1· „ ., „ . ir ę o - e za< owoiP<lll z powo u ts orycz- . . . l I .· _ · . . . · · ~. _ · 
jakieś modus vivendi między obu czi;iściami nych wydarzeń, jakie rozegrały się w Berii· ut.worzeme nowel!o rządu stanowi lnstoryczną roc ! . >ę~ą ". głębokim ·0111 ter eso.wurem .t ~) c.fi. 
Niemiec. Jednocześnie „Times" musi przy- nie. zmianę w życiu Niemiec oraz clecydujący krok 1cusc1ą slcd:;1ły postępy lego r=ądn w d::rcle dal. 
zn~ć. że rzarly mocarstw zachodnich, po krco- RównoczefoiC', fok należało ~ię .spodziewać, 

1 

dla sprawy/pokoju i postępu. Dickmann pod- szcj d<'mohaty;:;ncJi Niemiec i jego 1rnlce u ur::e 
waniu ~eparatystycznego ,;rządu" w Bon'l, nie wiadomoiić o p1·okhmowaniu l\iemieckie.i Re- kreślił, że wszyscy posłowie powitali z rado· c:::yrci.,tnienic tyc/1 .<zc:ylnych zadml, jakie subie 
mog-;;i obecnie uskarżać się na to, co stało się publiki Demokrat~1 czn-cj wywołala wściekłość ścią Grotewohla jako premiera. postwdl. 
\V Derlinie. e& :ur...w •"?ł?'P191!J9iiiUilWA w ••• _.. tu OWI 

FRANCJA. 
''" czor11j3za prasa parr ka zajmu.i„ siQ 

pnede w~z>·,;tki m sprawą utworzema Demo
kratycznej Henubliki Niemieckiej. Dzienniki 
oma'.via.ia zarówno orcólne następs twa poli
t~·czne tego wydarzenia, jak i jego bezpofred
niP konsekwencje dla sytuacji w samym Ber
linie. 

„Liberation" podkrcśll't, że program Rz~du 
Nirmieckie.i I'.epuhliki Demokrat~·cznej odpo
wia<la prai;:nirni0111 mas w całych icmczcrh. 
Tzw. „ri:ad" w Bonn - pisze rłzi~nnik - za- ' 
prezcnt1t.iP s ic teraz w cale.i ok'1zało :<c i wszy
stk im Niemcom jflko to, czym .ic,1. w istocie: 
sztucznym i tym{'zasowym narzędziem •v ręku 
s trategów ameryka11skich. 

„Monde" zamieszcza artyku! w;;t-:pny, w 
któn•m usiiuic pomnie.i~zyć znac·7.enic Demo
krah·cz1H•.i Republiki l\'icmieckiej. Dziennik I 
musi jednak pr;iyznać, że progrąm nowego ' 
rządu wywo"':'a żywy oddźwięk w całych Niem
ncch. 

Przemvsł bawełniany 
wykonał plan wrześniowy 
Największa lJranż;i vrzcinyslu włókiennicze 

irn - przemysł bawełniany - wykonała wrze 
~niowy t)lan i1roclukcji ze znaczną naclw3•żką 
'1 e wszystkich dzicrlzinaC'h proclukrji. I tak, 
nrzędzalnic cirnkoprzęclne wykonały plan w 
11:?.1 pro<·„ .JH7.<:;tlzalnie średnioprzędne osią
gnęły 104,8 proc·. planu. przędzah1ic orlpadko 
we 7:aś wykonały 1ilan w 104,l proe. Jedyni<) 
tkalnie o~iągm;ły 99,5 proc. wykonania planu 
- wu·osla tam natomiast .iakość proclukc.ii. 
Wykończalnie wykonały swe zadania mi!'się 
czne we wrześniu w 102.4 proc. 
Wrzesień wykazał ogólną poprawę jakości 

prcdukr.ii. llośr błędów na 100 metrów tka
nin ~p~rlła o 60 proc., .icdnoeześnie pcdnii)sl 
sil' znaczniP- odsetek produkowanej extra -
nrimy i primy, tj. towarów najwyższl'j .i~ kv· 
:;ci. 

D·riś, w niąlzklr; o gadz. 16-ej w sali Fil 
harmonii, ul. Narutowicza 20 odbędzie si<; 

INAUGURACYJNA AKADEMIA 
„MIESIĄCA POGl1ĘBIENIA 

PRZYJAZNI POLSKO - RADZIECKIEJ" 

zorgani7-owana przez Oddział Grodzki To 
warzystwa Przyjaźni Polsko • Radzieckiej 

w ŁOilzi. 

li 

uczucia . przyjaźni do Z R 
manifestuje całe społeczeństwo polskie 

7 bm. w dniu rozporzc-cia „Miesiąt:a 
Pog;lł,)\Jienia Przyj~.iui 1'9bko - Radzie
ckiej" odbyły siQ w stolicy i w 1rnj. war
szaws!dm, lódzkin•, knko1,·skim i pom or
skim, poznai1Rkim liczne ah1d~mie, zcbl'a 
nia i masów.ki w za!dadnch p1·ucy i uczel 
niach. Na zebraniach prclc;!;cnci zapozna
li szerokie r zesze spokczcl1stl'.·a pols'de
g·o ze zdobyczilmi Związku Radziec··1~0-11 . 
Zebrania m:upe1nily czę~ci artystyc7.nc. 

W parowo-z1Jwni Dyrekcji Okręgowej PKP/ wanych artykułów i reportaży, ośw:ctJają
- l\:r~l.tów ocllJył_a sie 8 pa~dziernika _rb. uro: cych osiągnięcia Zwia<.ku Radz:eckic"·o. 
C7ystosc wręczenia 100-tysiecznej leg1tyma!'.j1 . . . · . 6 

Towarz~·stwa Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej Dz1e nn1k donosi o rozpoczęciu w \Var„Fi-
w woj. krakowskim. wie Festiwalu filmów ra1zieck;ch. S1nśff'd 

OllJrz~'mią 11arowozownii; wypełniła blhko wielu plakatów, poświęconych przyjażni pol--
2-tysii;czna rzesza k<>lejarzy z przoclownłka- sko - rad zi.eckicj , korespondent szczególnie 

. mi pracy i racjonalizatorami na czele. wyróżnia plakaty z rysunk!em Kremla oraz 
Do zebranych przemówił przewodniczący Tras y W-Z. 

W Katowicach uczestnicv :::kademii urb 
li się na Plac Wolno~~i. p;d~ie złożyli wieli 
ce pod Pomnikiem Wdzir;cz;io~ci dla Ar
mii Radziec1'icj. Za log-i robotnicze w 'Yie 
lu zakhd:1ch pracy woj. ~ląskiego po:łej
mu.i;~ uchwal:v· g-re111i'łlnego w~tąpienia w 
szer;;.\"\"i Tow:::rz:f'twa Przyjaźni Pohlko· 
Radzieckiej. 

Mlodzic:i. z:.\TP, SP i ZHP w Łorl~i, K"a 
kowic i Bydg-oszcz~· przcprow!:!rlziła w 

><zko lach podstawowych, g-i mnaz.iach, na 
wy:i.szych uczelniach i w świetlicach po
(!'ada nki o szkol:lictwie i oświacie w Zw. 
RDdzieckim. 

Staraniem ,,. ;ir:;za \\·ski ej R11 dy Związ
f\ÓW Zawodow~:<·h ndhędą się w 50 świet
licach prz:v Z? !dadach prary w stolicy 
wiccr.ory literackil'. popularyzujące utwo
ry pisar:iy radzieckich. 

Okn;gowego Zarządu TPPR poseł DolJrowol-
• ski. wskazując na doniosle znaczenie przyjaż-
1 ni polsko - ractzieckiej oraz przypomina i<\C, 
I że Kraków odwiedzili niegcl~·ś wodzowit> sw:a 

I towej rewolucji - Lenin i Stalin. O!J. Dobro
wolski zaznaczył. że liczba e7ł•mkliw TPPR 

· JH7ekroczyla już w wo.i. krakow~ l;im ·w ost::t
nirh kilku dniaeh 100.000. 

Posiadacze legitymacji nr. nr. !l9.!J!l9. 100.l!O!l 
i 100.001 - ob. oh. Borecki. Ponikiewic.z i Bo 
chel1~ki 1J-trzymali podarunki w 1;o!:'tar·i <'en
n~·l'h książek. 

Urorz~rstość zakof1czyły deklamacje oraz po
pisy orkiestry i chóru kolejowego. 

Trzy dywizje polskie 
otrzymalv wysokie odznaczen·e ZSRR 

Dnia 5 października rb. attache wojskowy 
prz.v ambasadzie ZSRR w Warszawie, gen. 
mjr. Maslow dokon ał aktu wręczenia orde„ 

K t F • • ~ h rów Czerwonego S<:tandaru. którym: rząd ra a ranc1a • 111v11oc, dziccki odznaczył w czasie ostatniej wojny, 
• , za chlubny udziat u boku Armii Radzie;:kiej 

premierem „na p~obę" 1 w walce z faszystow~kimi Nierncam:. dywiz.ie: 
Jak donosi a«e>ncja .F;·;rnce Pr!"sse" . \'/<m:zaw-d_.;:ą Dywiz.i~ Piechoty h'.1. Henryka 

mi iste . "' t' 1 ·
1 

' 1 Dabrnwsk1e,(!o. Pornorsk') Dyw1z1<; P iechoty 
: n ~ s~r~w wcwnę. rznyc 1 w us ~pu· in.; .. Jana I<ili1't::k:ego i Drczrieńską Dywizję 
Jącym r zaozte Qucu1lle a - Julcs Moch i Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 
- otrz~rma „misję informacyjną" od pre 1 · 

zydenta republiki. Według wyjaśn_irj I Prasa radziecka 
Mocha , 111e został on d2sygnowany Ja.-0 

1 
• • 

~and;y:dat n~ n?wego premiera, lecz ma o M1es1ąr.u Pogłębien·a Przyiaźni 
Jedynie omow1c z poszcze'{ólnymi stron- . 
nictwami możliwości wvji:cia z wytworzo W spec,Jalnej depesz? swego k~respondent~ 

· ·t „ \11 t . · · 1 M h. b 
1 

. z W::ir~zawy. „Iz':v1est1a" nakrcsla.1ą szeroki 
neł sy UaCJ l. v_, Y 111 ce u _oc ęc zie rozmach M:esi;:ica Pogłębiania Przyjaźni Pol-
probował ustalic kompromisowy pro- j ~ko - R;:irJ7icckiej. f'ulor podkrcśl·a·. 7.c cali! 
gram. orasa oololi:a zam1esc1la wiele bogalo ilu;lxo-

„Izwiestia" informują również o ukazaniu 
s:ę w stołecznej prc:~:e pol.:okicj listu Prezy
denta Bieruta do czasopbma „Prz~·jażó" -
rnmieszczając zarazem obszerne wyjątki z te 
go list u. 
•1111-1111-1111mi;(>.!1Jll-l!lllill!K"llllllJ li 

MSZ Ch~n Ludoviych 
odpowiada 

na de~eszę Rządu . P. 
Mini ,;tcr spr:i w za~raniczn) c!1 Ludo\1 l' j 

Hepubliki C:tin - Czt:.En-Laj przcsłal do 
wicemi11i s tra !"praw za gra!li~;;nych R. l'. 
Le::;zczyckiego od1ioll'ierlż na'·tępującej lre 
ści: 

W imieniu Ccntral!lego Rzą:Ju Lurl011c
go Ludowej He publiki Chin drno'>zę, że 
bylem wiel te za-;zrzycony l'afr,;l\im telc· 
1rramem z dnia :; pa:l;hier11ika rn t!l rnhu. 
Dowiedzialem ~ię z radością . ~;e : 0-:lnk i 
l:zącl posta nu"' il na,Yiązać sto 'l1·1\:; dy
plomatyczne mi<'dZY !ł?ecz~lO'rnolit;i l'ol· 
ską a Ludową .Re.1rnblik;1 ('hi!'. 1" i11icj
szy111 zawiadamiam Pana, że Centralny 
Rząd Ludowy Ludowej Reoubliki Chin 
wita gor~co niezwłoczne n;n~":11:an'e sto· 
;;:unków dnilomatycznych mie:lz'" Lurlo'' ą 
Republiką Chin a Rzeezpos1iCJ1;"ta l'o1<.k~ 
i postana"ia dokonać wymiany 

0

ambasa: 
dorów. 

Czu En·Laj, minister s1iraw za
granicznych Centr~lnezo Rz;.ir!u 
Ludowego Luclowej c Republiki 

Chin. 
7 października 1949 roku. 

• 
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ęyłyśmy w ZSRR 

Gościnn·e i. s rdecznie 
a~·11\· 
----~~ „ 

TADEUSZ JANKOWSXI: - Jeżeli nieod
zowne dokumenty nie mog9 być przedstaw:o · 
nc z powodu zni~zczenia, spowodowRnego dzia. 
łaniami wojennymi, może uda ~ię Pann zna-• I leźć 2-ch świadków, !\tórych podpisy potwier-

-W:I ta n O w Zw. Radzieckiin wycieczkę kobiet polskiel1 · ~~~~~~ prawdziwość składanych przez Pana 

Niezapomniane w rażenia z kinj-:acei życ~ em Moskwy I sTAŁY czYTEl:N1~< ~- c~YGA.l:Jf,JSTA; 
· ~ --~ il' - Trudno nam przc3:)rlz1c, czy posiada Pan 

. Mija. ob:cnie d:vo '.Mn ocl ch:~ :li , r d y '.", zanros=e";" A1•t_vff'"~r<1nH• ·/;i„'fo 1"ro11t:1 f(n. obnc'Junkowe, w które wpisuje się jego szan•e. na u;:y~kanie roz_\~o~u w tej zawi1rj 
łnet Radz1ech1cl1 udafa w• do /,.SHli f!e!„ ··" r r1 ho/1;N prl"·'·'clz. c :łmihiii. Lf(. produkcję. Vlsn6ł:>'.JWOc1!1;Cz i:1, 0 Io, kto ~I? ·aw;e. Prn~11ny zglos1c się do Sp~łecznegu 

. . W :w•iqzku .: tnr„.ic:c.rm obecnie „ni·"·' '"r"m „„,:,'.''>inniu rc~rjrdni P'' {,f,1J·nd:iP- s :·y~,:·izj wykona r oc·ny i 5-letni plan. D1ura Pornd Prawnych, u2· Narutowicza 49. 

ck;rJ" u~zestn icr ki .. '"J_· 1t~·c i 0_czki cl:icl-J .<i~ .<„";:ni ,,_.,..·_,.:. 0 :: 'ami ;; pn, l•;·c-1 na go~c · 111H'.I -irm1 '\1.,: t 0 .1· 'L". 'iJ''YCP t" ... „lace kobiet ukoiiczylo • 
d k p l I 1 r " • - , , • J. W.: Już n:ejednokrotnie '.nformowalH\my 

rn z!ec ~eJ. omzc1 por urmy r~gnw11t wcpo:11111c11, ro tt:lór::c.i jeszcze powrócimy . już w l ir i 'J !)a~l z ie r n. ~ n 11y nlan. pii;rset · ,....- na;:·1,ych Czytelników. że nie mamy wp-ływu 

ripiąca życiem l\.'Ioskw3 w całej swej r i2 no\.va, przystojna szatynk::t, z pi~ rnymi 2-l::t1i. 17 najlcp.szych robotnic kończy na przydział mieszkań. Jedynie Urząd Kwa-
kras':: przygotowyvrnb s i ę do święt:i 'Nici mc:,drymi oczyma. już 3-lctni plan tcrunkowy ma możność zaakceptowania -.1pa 
k . · R 1 „ p 'd · ·k trz'.l nego przez Pana pokoju, na ods~ą>pienie 
· ieJ 2Y•;o ' lCJl az z;e;n OW?J'. T:rnlnia. P:·acuJ·„ s2'TI.e k'.>biety W ol- ,,M:rn1 bledę z nimi", mówi Seweriano- · „ którego właściciel m~eszkania >:ę god-.,1. 'N U-

V/spani2Ja de filad:l Czerwonej A~mii bi-zymiej 11'.3 li o'·.«omn" maszyny. Nie wi- wa: „nikt nie chcia I iść na urlop przed rzi;-dzie Kwaterunkowym otrzyma Pan wsz.el-
i olbrzy;11'e d~monstracje ludu stolicy dać oraw1e ludzi . Każda robotnica pracu· ul:o•'lczcn:2m rocme;:o planu. a naszą ra· kie informacje. 
ZSRR tchnęły potęgą, tą potęgą, która po j"' przy 16 warszbtach. dną - Szarapową - ledwie namówiłam, * • * 
trafiła zwyciężyć wroga i przynieść na Podchodzę dn jednej z ntch. Nazywa by pojrchała na wojewód <: ki zjazd". Poz KRYSTYNA Ł.: Cieszymy_ s'.ę, że pragnie-;-
swych sztandarach wolność wielu naro- się Zinaida Mienszykov1a. Ma lat 20. „Jak naje mnie z Szarapnwą. Patrzę na zręczne nia ~ani s : ę spelnił.y, gdy~ Z?stan:e P.mi 
dom. wykonujecie normę aż na tylu v;·arszta- ruchy te.; kobiety . Króluje nieporlzielnie ! w_krotc~ matką., W mte~e~u_JąceJ Ją spraw!e 

Wieczorem zabłys~y ilumiincje. za~ra· tach"? - pytam. Na chwilę odrywa na~ niesamowicie r,ruchocz2.cymi 16 maszy/ rne m'lz~m:v da; od.po~vie z\ . . .. 
ły orkiestry. Jakże s ilne wrażenie zrobiły wzrok od czółenka. W oc·~3c!1 · \v2sole 03ni na.,11. . . . . A. M. z w. P.: Prosimy zgłos:ć ~ię do Dy-
na nas tłumy, które wyległy na place, roz ki: „W lip:.:u zakończyłam ro:-:?nv nlan" . „Dlacze~o me chciała pani poJechac _ n~ , rr„l;:cj! Okręgnwej Szkol~ ni.:i Zawodoweg? 1ui. · 
śpiewane i roztańczone! - mówi. „Teraz już nracuję nq rok na- 7.Jazcł? Czy nie p1flcą za ten stracony dz1en P:otrknw~ka 125 - IT Wydzial) . W- zw!az.ku 

Deszcz ze śniegiem rozpadał się na do· stępny". Os'up'.ałam . Pani dyrektor wy- nrucy? Szarapowa niecie~".lHwie macha rę z reor"'"nhi cią nie mcicm:v jeszcze ustal:ć cd 
bre, a1e nie zdolał przygasić radości. Tak jaśnia. Każdy ro1Jotn ik ma plan na 5 lat ką. „Pieniądze oczywiście otrzymałam, pow'erlzi. C7 Y ! kiedy i•ntercsujący Pana kurs 

mogą bawić się, tylko ludzie, czujący, że Wie il
1
e m~t __ „:Jw ma zro?ić ,,~ ciągu każd_e I al_e co z tego? Prz,e, cież pracy w term~nie będziP uruchnm >rny . 

święto jest ich świętem. go ro,;:u, m .~s t ąca, d·11a. rvia swe konto ł1le pvkonałam!„. RTROSJ<ANY ~! J'fiK ./ ł,ODZI: _ we. 
Siwa już niewiasta woła do swego sy- dluą; uws,·anych informacii, gimnazjum i Li-

na: „Ja tu teraz jestem w moim mieście H • t , p • • reu:11 Mechaniczne w Wa,lbrzy ~hu nie istn;e. 
gospodynią. Kiedy byłam młoda jak ty, IS oryczny aom \V oron1n1e je, nc.to'ni:J.<;t znajduje się tam Prywatne Li-
nie umiałam czytać i pisać, a dziś umiem. reum Ele!ctrotechniczne, Zwycięzców nr L 
Jesteś stude.11tem, będziesz inżynierem. Tamże mieści się Prywatna szkoła dla szofe-
Wesoło ml, zata11.cz ze swoją starą matką". rów. . "' . Na niebie krzyżowały się snopy reflek· 
t'l\'JW, gorzały bukiety kolorowych rakiet. 
T.:> s1lut na cześć zwycięstwa. 

Ale nie tyl.;:o dz i ęld tym ś•.viqtecznym 
dn'o'.11 poznały.;my p;~zyczyny zwycięstwa. 
Są one widoczne w każdym momencie zet 
kn ;ecia się z ludźmi i ich pracą. Cokol· 
wie\ oglądałyśmy: fabrykę, szkołę, szpital, 
muzeum, bibliot!:'kę, wszędzie widzialyś

rny ogromne umiłowanie kraju, dumę ;: 
Ol':' ągnięć nowego ustroju, poczucie odpo
wiedoialności. 

Wid":ialyśmy wiele. Vlszystko - cokol
wie1- chciałyśmy poznać i zwiedzić. Niz-
7.'.v:rkla gościnność i serdeczność, z jaką 
p ldejmował nas An tvfaszystowski Komi
tet i-obi2t R1dzieckich. a zarazem świet• 
na orga11izacja - umożliwiły nam maksy
nn lne wy:rnrzystanie czasu. 

Niemal wprost z samolotu trafiłyśmy 
na uroczyste zebranie robotników najwięk 
s-::ej fabryki włókienniczej w Moskwie 
„Trechgornaja Manufaktura". 

Serdeczne powitan ia. Długo niemiłknące 
o'.-: n yki na cześć Polski i przyjażni polsko-
ndz: eckiej. · 

Chcemy zwiedzić tę fabrykę. Widzia· 
lyf;rny już jak odpoczywają robotnicy. 
Chcemy zobaczyć ich przy pracy. 

OpnJwc-dza nas dyrekotr, ob. Sewe· 
:•• „ w 

(od-:,, r 110 r (J11 „1 h" „ I .Tflt „,.. ,„11" 

w~;::• •,{J\\ ; ć l.(' 1wz2l:y waiii"y w :~ u kopa nem licz lle odwie1i7.a }ą cloin·ze za..-łlll\ '. ' l EY donr \\ Po
roninie. w którym znajduje się Muzeum Lenina. Tutaj w r. 1914 mieszkał i pracowal przez 
kilka miesię~y genialny myśliciel i t.wór::a pie rw•zer.-o na świe::ie pań5twa sodali<1ty::znego 

- W!od·>:imierz Lenin. 
Obok okna po~oju, zajmowanego wówczas pr":ez Lenha, widnieją dwie tablice pamiątkowe 

- w i!'·r.ylw pahkim i ro-;yj<1kim. 

20-LETNl l\Uł OśNIK f,O'WJECTWA.: - Pro 
simy zgło3ić sie do Spółki J„owieckiej, Piotr
ko·.v-k:i nt· 114. Tam uy,y :::ka Pc:n wyc'ler;;ujące 
wia do1lJo ,ci n'l temat warunków przyjęcia, na
bycia fu,ii itn . 

w H:~nw~wcle 
organizują święto sportu 

Co roku Wydział Opieki Społecznej 
O!'ganizuie dla wychowanków miei
,.:.kirh zakładów s1veg-o r-0dza iu święto 
spoi· tu. 

Igrz .\'..;;ka te o<lhęclą ;;:ię wła~nie dzisiaj 
o godz 14-ei na boi..:ku ,„. Pal'ku Lutio
w~· n1. P.oza lekkoatleh·ka i siatk6wlu;i. 
odhęd!). 5ie t'ó·wnież \\ yśl'ig-i w worlrnrh, 
w których urlzial wezmą. nn..imlo..ctsze 
„berbecie" spośrórl w\·chnwantó"" (kb) 

Na odbudowę Warszawy. 
W związku z miE'siącem odbudowy Warsza

wy, pracowniey Centralnr'"~O Zarz:idu Przcmy
slu Skórzanego w f,o:bi zebrali mię:lzy sohą , · 
oraz z uochoclu z wie~zornicy kwotę f.!i.COO zlo 
tych. Równocze~nie na od by t.rm zebraniu po-
!' ta nowi li opodatkować sie na fundusz odhu
do11·y N'arszawy na ,przecią~ jednego roku, 
n>talając wysokość tych składek o!l ćwier~i do 
„,;t nroccnf. (hk) 

wacuaz :;ww;ygHMJl!SU3t!JEliliCt!Mi::WWWW·WW.awwwz:m:uuau ~-.:1a2a111M&lll!S111:e1111imm!lllw-e!"1--1:B1--•-------Z1111MWilB!ill!iW-IE'-:11!Blllll9 . 

Leonid Lenc?.: 
ko nici koll:-:retnv materia!. !1ieśmiało. 

- Po,,· ie1\7iatem ci iuż: n1am przeci\\'I - Czy mogę się przvsiąść? - spytał 

- Ale z drug-ie.i c;;t1·011~' . nrzec1ez czy- Pr7ez ch1Yilę sied1ieli w milr '.'eniu, aż 
.;;toś<" -- · to warunek drnwia.„ naglP r.;:i"7fl ,n·h11rh11rla n:·:c -,em 

- l\ierll ,.;woj(!. rzy.~to~ć przes trzega. - l\f_yślałam . . Żl' korhri"z mnie i '""7:V Podarunelt ślubny 
\Ysz:vscy w fabi·rre od d.awna zauwa- ,;ię z r..aldopo,t~niem po glowie w;mie- a.IP nie z u,:zr"~erhkie~ ~la g-o•?zin nra· ~ev: ta~ mvśleli :· _Go;zk.ina, 7~.pr\\'niaia 

żyli, że Alosza Stn~1111'kow nie jc~t obo· cha,ii;lc się kwaśno mÓ\Yił: „tę-.m mi pl'ZY \':V! Zre"_zlą: 1:1J.a_czP~o lfli_ l7ro~ns7:?} Mo- mn1.e, 7;e ~arla rl?J~n .mi "li;' _oswi_a'/("l.~~~z„ 
.iętnv w stosunku do Da·~1~· Czu!Jczenlrn. i;;olili - n.iPbly:" nlllo :do.::cil ~ię: _ ·.:csz "Dhrn zy\\ ie d -::t nieJ .ialoes tam 'fo 1 o-;wiarlrzdes :,;1(' .. D71ęku1<,>„ .. 
HzucaJo się to w oczv. Gdy ze1Jru11i w „Czego się śm . CJP"·?I U\Yafoi, żebysJnnuria. aie te <>sohiste sprawy nie no· Pr>r7l'lrni Da,7.<' 11lrn no·Z'\\·ól.. . Pl'7e
świe,tlicy po odczycir> luh se'l.nsie filmo- --am nie \\p2,dt ·do prz\·:':7łt„„0· nunie- winriv mirr ża•lnego "11łvwu na spra "ież to spra\\a ~połec?na - blaga! Ją.. 
\YYm przenosili się do dolneg-o foyer na ru!" ~ ' 11·v <1.rrólne! Tr hr~cie. 1ei nie hroń. lec'l <)na i0rlnak nie c;;flwh:i.la . 
t.afrre - Al-0sza zapras7ał u: wsze Daszę. A km'lczvło ~ie to Z:'.t\,-~.,,r jcd •ir,l;.o\i·o . .-lrn·vta i za o•hiwek i n ·s\1j i:J. .~ n•tfilu. i .Jeśli p~zestał;ś 111.nie korhać. mo-

Podczas przer\\'y o·hiadowej. kiedy „Ofiara" ud11ll'ała si(' llo r::daktora „Tło- ~11 •• ~<i~e . sz:v ~ie mam mrn. wani<' '!'ł.~ś to jo,":,iect'i.~c m.1 wpro~t, , a 1~~~ 
młodzież robotnicza ~n-omadziła się na, ku" - Gołuhi na p1-c:1:=:za•·, <i ·~e·bv zd ·:oto · .m 1 Y• ~ 1 !0 \\ 1 czy · . . ?1 r.e7. „ ~OK • • ·"'·:cm. ze 

1 
to spt a," a s1,u 

dzieJ:>:ińcu fabrycznym - w przeświecajie~o ka!'ykaturę i ohiecnvała P ~'P!'a\\·c ~t''11u.or Go,1·h111 spo11·z~ł na oszo_ło· '.p.r·z:ia· 7P 711:11111 "?1· :i. e cll:1czego zro-
acnn cien'u inłod~·ch to oli _ oibok · . 1 : I m1011e;io kan· katurzvslę 1. ma-sku1ac •1des ze . mnie takie stniszvclło?... taką 

J,_ ·· , ' • · · . ~ • _ • I .- \Ianw noi:mc: trz_•: C11; 1 -10d·11"''7, w1- uśmirrh. odrzekł: · \dcdimę i:i.k1Pi jeszcze Śl\ '. iRt niP m~ia-
fontann~. cbtamow<inri olh1 zym1m kwic ~Jfl.ł - od1p·O \\·;adał n1cuh .::i".'n.1l\· rcrJ-:k- p .1. · 1 •1 · !\'['c::· l\I l I l'' I „ i· ; · " h . l rl" 
l'ist.,·m klombem dziwnv niby ?bieg I t . · -- o . 'I.Je.am ,2,' ~n ie · · L . ~y.,. V wa 8 · .„ . J'lOl\ ie• 7r.e mi'. 110 rzv u, ne. 
•koiiezrw<\ci s ra\viał "e ·Alosza znalaz>. oi. 1 . . . . , , . . 0\' '11'' o ~7.vł''{o•·-c i OS?.r7.ęctnosc. a one t·zv t::i1>1e <::trasr.v.Ho rnozna ko·chac? 

1
: . •• , .' P 1 .. · " . ' ,. . ··• .- A.e t~ .I" ._.nazb\ t nole~ne. J:'..kłly .;:roki. 110 n;11ic7! ile 'nołer·rnnh ruhel· - ~foźna - odpowiedział Alo-;7a, prr.y 
-.1" zn.wsie u bOAU D:l..'":Y, a 1e1 mała, 111"' nr·z,·1n1e"Z" I"" \\' .,)"Czr ·e g·n J,·111 , · · · · k · · · · · · · · ·.· I ' · 'c.,..,._'v • ·

1
••• · • ' ' ' .„ 1\ow 111·p!Pl··.11·a . F'7"11. te n'.'trvs·ow" "P2·a1a.r Jfl .do <:1eh1e. - mozn'l Dasz.a! rhłcdna rą.czka spoczvwała w Jego du- po•k. , .- " .. J7' ,1 . \ 1 '.' ' . . ,; , ' ~. ~ . · -. „ ,, „~ . , · w Il\~te ~ 1 c .ie,. .. mrnut" 7e>\1111'n1sz na n1em<].cl7e : ' Jdz. Naza1utrz poszli rlo Iwana Sp1n·d0010-

Z\ { h go, ~,cych dłoniach. NT1'e "Zl'O 'z1' po""'"' I 1·.,,i . · nriat· . J1 . . . t . ł , . . n ł . ' . b 
· . · , . . , - ·~ -~u,, ':_• houz. ''"'' 11" . rysu1 a',z<' i '""n:i- JPJ - ei ai.neJ , ·.1'H'7a 1 rt"'Za zac~e.a !!'O nros1c. 'ł.3e v 
,Oi:ólrne ~ow10no, ze Alos_za :-'' ~l'o·~cc jes t poż.' tecz.ny - o rlpo\Yia,l a l Golu- :Je 1\ lezie' Żch· dru!-!·im się c<lerhcia· ~rljal ie.i knn·lrnturę 01hiecu.t11c solennie, 

oswiadczy ~1ę . D.aszy. ~ on ro1~1 n1ez wie- :.iin . :o!.. ':e tn -=;ię wi""l'i nie po·wtórz.v. 
rzvł w to swięc1e. I i!e razy odpr?'1·a- I\ai·ykatun' dia .,Tłolrn" ry~o'' rł Alo· • „ • -.T!l 7a n:R rec ;:<,>! - wtrę.ril zaczer· 
dzal ią. do domu. t_v!e rn;-:v przy : :H;'Tał ~za Stl'v•:nikow. I.u l1ii te sko1nnlil;o \\·a „.:\'azaj1 1trz. tuż przer! P!'".(W\' ą. c.bia- 1vienir}1•v Alo!-'7,a~ 
.'O•bie .. ~~ rnzmówi .s1_e z n_1~ ~o':'ażuie: r11). i f!n\'inf.l. s zluke która akt\' \\llie , dowa ś,,... ir~r numer ,,'rJoku" i: k~r\'ka· - Nihv rłla:„·eg-o? z iakiei rac.ii? 
Ale co'.'-. \V ~«tat111e1 chwili brnkł-0 ?-rn łlezpo;:rednio i 11fll1l "''P~nie \\P·łr1rnła na turą.. Daszy ·iuż wi:-:iał n~ ..;wo im n1iei- - DIR!e~o. że ja„. żenię się z nią.! 
o-dwag-1 1 odkladał do na.stępnego dnia„. hieg- żrcia z.aro.Q"i Trmatv i rnwisY dla ,rn. \.Vnet oh t"nill go r oho·tnir,· Pr}'l<'· iflko 1a S'l.Voia, żo11ę - r~rze, że to się 

\V fabryce, gd:de pracow.ał Al-0sza z karykatur da\\'n ł t;·1 ~r·i rzlo '1Pl; knl e- ,7h i Dn<:7q {T-:miP"h " inr c::ie rln nrkf' · • vięr·ei nie powtónv .. 
Da;;;zą., w'r chodziła gazetka ścienna. B:v· gium rr.dakn·jne~·o. nr !. 1 . ;R. ~·irl .\Jo.::zv - i<>1·y1·h 1~· ~n' i erllu to\\·ar·1 1".;1y, \"1«·iera · ~tRrv rrrffll;tor «111>0.irznl nl'! zm.art"~-0-
ła to jednak szczc.':\'ól!Ja ga 7etka. Nazy-1 kom-nmolee Mis ' a Z ". i' · in 1e.c p·o dr()rlze rrrr (i11ż 7rl<)i:1· 1a hYć P'O' ' :n i 7akio.no1nn:;i pare i na!lle san. :,:j,~ 
wała się „Tłok" i nncd.;;t~1Yiała olhrzy- Ocl\l\'lvrłJ . ·· i ~ \\ \ ,;:1 1r 1 1 ~ra ·.b l >{Jlr~iurn ·1·)tn'•·kiem l s•id?.łn: "IOf'71lł n1 1, 1opJtPnv Pom,,ślał. że irmu 
mią., kolDl'O\Vą. karykaturo z krótkim, nad trm a tem na"t\pnych k:irvlrntur. - T\ogo d :~iś or·1,y•~"'o7.d?.ili? - .:;tflrrol\·;, któr•; poznał rała. ,l!'lr)·rz 
chłoszczą.cym napi«em A<'h. moc110 d-0- Jr."7.C'Ze nie m:i ;;yrenv na p1·zrn,<;;. - f:ie,hir 1 - 1\' f"' n:o o·,ipowitc!zia!o ie 1 w1' pa1·rn11e1rn. rlawnei:rn Ż\'ria. nr7.1·stoi 
.:;tn.walc się 0>cl „Tłoku" hrakm·obo1J11, le- a niektóre na >:ze rt ziewc;·rta już -=;je ,17.fl kilka gin-ów . ·o~ oowierizief -·· PO\\'ierlŻieć roś bai·,'łr.-o 
niom i S'i'.kodnik-0m! Kiedy świeży nu· pod natr)· ~l '1:imi„. A i no prze„•1·ie \\ ie le Gn1n'l ro?:<:t::>plła ..;il' Dz ie\\ C?yna TJ{) wa711P1w i z11a111irnnf'"!'O tn11 ,:hi:inr.1 

mer zjawia! :;ię na rlesce, g-1.·cmadwno'lz nich nlu,;:znr si_ ę je.i:; -r rze w "o.lzie i<ik le~ąl;i h \i 7 iutko i 7: '.•il:1e7d'l. u f. n,ieeha irz:>:i nim mh-1d\·m lufl7ioni. Zr irrin<>k 
się Pl'ZY nim tłumnir. a ieżeli kan.-k~- kaczki i w ten "nnnó 'l nhrnvaia pięć. a I in·e .;;ii;- rt zrn ndlo t;:ik ru ·l"r·n1e i ~mil''· Yill''iQ/ ,ie zahrnć 1io prnc~·. r zeki hlko 
tura bvła udana - or! 7g·od1nciro. chóral· 1Ja\vet tlde:< i(> r m'11l't z r ?.<!S\I nl'~ry. i lC' 7r 7f\ „7!" •·rinn : ia • it;> 1r ·' lo<' ~i I 1.,..,i i0 p1·n,tu. 
ne~o śmiechu robotników.' drżały ściany Szcze:ról11ie r~luie \\~ t_vm Da_"izka ('.?.n~- •:1a_- kir1lr V·' tdW\\~ir 'RtP· '· '"l i "'.e "' - No cóż na zrlt'O'-\'ir! Jl<1lw1.P z"!c.i-
fa.bryczne. A zd.arzał? się bar~z~ czę- cze11ko. W ll!fl. \\ łr s111e na:r1~Y urlcrzyr. 1 ' 1Di•"(' i1u .. .:<~\· IJ~'? ur· 1~kl;1 7; frl :1 ·kl , . 1nieniv cię , Da--t.11. pr-1rd t•enn inem! 
sto, że ten. którego ·„flok" wysmiewał, w Il;:i-: ·~~ - pro·11ot10" a! Zt11k111 . l „.B\ to 1uz po·'no. 1': 1"'•·' · 1'1" "" 7 hl1 t: ~ ' · ·ie:·!J to hPr\·1·e d:a eielde 11odarune.k 
stał w gromadzie. W r,ale·żności od cha. - Dla('!.:!go aknn.t w nr „7~? - spy- -1ę cło doml·u Dn·zy. S teclóda przed -' Ju,Jmy od „Tłol;u"I 
raktei:u i temperamentu.:::- ailbo skrobał t.ał, blednę.c Alosza Strunlllkow. Liomem na ławce. Wuc. l'tl, P.) 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Ale ziąb!„. 
raz może brć riepło? 

\\iICEK: - w Chinach 
Kanton teraz się poci! 

Te! Gdzie te-1 WACEK: - Poczeka.im~' · aż te 
przejdą!.„. Jedna, dwie, trzy .. 

to na pewnol I WICEK: - Nie licz owiec. bo ... 

owce\ WICEK: - No, za.raz stado przejdzie\ WICEK: - Pobudka! Wstawać!„. 
i pójdziemy dalej! A czemuś prze!<1.ał li- WACEK: - O rety! UsnąJem! 

I 
czyć? Rachmistrz z 1c10bie co prawda I WICEK: - Przecież chciałem cię 

jest 

Wzruszające chwile 

w kom:sari 1cie MO 
Dzieci skła<tafą życzenia 

milicjantom 
Do 11 komisariatu MO w Lodzi 'P'rzy 

ul. Bfoga1'lskiego 19 przybyła wcz.oraj 
n~ezwykła delegacja. Były to dzieci z 
mie"zczą.cego się w sę.siedztwie przed· 
sZlko!a TPD, które wra.z ze swą. wycho
wawczvnią. przyszły złożyć życzenia 
owQlcnej pracy naszym dzielnym mili
cjantom z okazji 5-lecia istnienia .Mili
cji Obywatelskie.i. 
Były to dop-ra~dy wz.ruszaj~e chwi

le, gdv dzieciaki ściskały rę.ce milicjan
tom. deklam11jąc ina ich cześć wierszy
ki i śpiewając piosenki! 

Kie.rownik komisariatu za.prowadził 
miłych gości do wzorowo uną.dzoneJ 
świetlicy 1\10, gdzie zapewnił ich w 
imieniu swych ws·lystkich kolegów, że 
ta.k jak dotą.d Milicja będzie sta.ła na 
straży porzą.dku i ładu, bacząc pilnie,' 
ażeby rodzice dzieci mieli zapewniony 
spokój. Dzieciom zaś życzył ażeby d<:>
brze sie ucz.rly i a.iebv wyrośli z 1nich 
dobrzy syno>vie Polski Ludowej. {i) 

WACEI\: - Nie przerywaj, bo 
zmylę!. .. Cztery, pięć, sześć„. 

się nie ti;-gi„. ostrzec, a.byś o'viec nie liczył, bo to 
WACEK: - Chr ... Chr„. Chr„. śrndek nasenny! 

Dziś wszyscy na akademię! 

Jakie imprezy 
„ ... „„„ ... „Bll„ ... „„ ... „ ..... Cli~&„„„„lliiil„ 

zorg~nizowane będą 

naszym • m1esc1e 
, • 

1•1:·1.11 1„IJ,I• l. < l l :ll l'l' Jl ll ll'lli~ !l lll lillll I "I l o1 l'.~.ri ll l •I l•!I: IPCl!ol ll l llli.l ill1. 1111.ll o1 lil lill ti l . .l li llllHLIJ 11lllW. l .. ll•ll1 l:11.11.•1„1 :l<i l 1. ll•ll1llll llll" 'l lll llll"l 'll l;ll l; l ,ll1,1.11 

z okazji „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej" 
ROzpOc2'1)ł się już „Miesiąc pcgłębie

nia przyjaźni polsko-radzieckiej". 
Dziś \\' sali Filharmonii Łódzkiej od

będzie się uroczysta, akademia i.nauqu
racyjna, na której oberni będę. przodow 
nicy prary oraz przed<:tawiciele władz i 
organizacji inaszego miasta. Po części 
oficjalnej, w które.i przemówienie okol 
:icz.n-0śriowe wrgłosi prezydent Minor, 
nastą.pi część artystycZTla z udziałem 
Olrkiestry Filharmonii Lódzkiej, chóru 
i Barbary Ch1,1ci1'lskie.i ornz Igora Siki
ryckiego. 

W prbgramie obchodu przewidzia,nel liczne akademie dzielnicowe. · 
'>Q. ponadto jeszcze trzv akademie cen- W okresie miesią,ca rozwinięta zo~ta· 
tralne. \\' dniu 14 paź.dzie1'nika odbę·1 nie szeroko akcja odczytów pOpularno
dzie się w Domu Żołnierza akademia naukowych i technicznych, które będą. 
żorg-aui1owana . w zwią.zku z r<icznicą 1 wygłasza'Ile przez przeds tawi rieli świa
bitwv pod Lew.no, która w tym roku1 ta nauk! na teren.ach lórlzkirh fałJrrk i 
obchodzona będzie i'zrze~ólnie uroczy- w świetlicach ro·hotnirzvch. 0'1czyty te 
ście. Zwią.z ek .Młodzieży Pol!'kiej orga- pOzwOll) rObOtnikom łódzkim zapoznać 
nizufo akademię z Okazii XXXI roczni- się ze wspaniałymi csiagnięciami Związ 
cv powstania Komsomołu. I wreszcie ku Radzieckieqo w dziedzinie racjona
dnia G listopada na. zakończenie miesią.-, lizacji i techniki pracy, craz ze zdeby· 
ca odhcdzie się akademia ku uczczeniu czami naukowymi radzieckich uczo. 
roc!nicy Wielkiej Rewolucji ListOpado- nych. , 
we1. Prz:v1rnto1wane !":), również programy 
Nie7,ależnie od tee:o, na terenie całego wieczorów Iitei·arkich radzieckiej ])l'07V 

miasta zorganizowane będa prze.z wsz· i kln><yków rosyj,.;kich. Orqanizacje mło 
czN<óln1> organizaciP- 7akład~· prary dZieżOwe zorganizują. masówki na tere--------------------„-------------- nie wszystkich szkół łódzkich, na któ-

Dziś rów1J1ież odbę<lą. sie .dwa koincer
t:v -popularne - jeden na Placu Zwycię
stwa, 11 drugi na pasażu, łą.czącym ul. 
PiotrkOWskę z Al. KOśeiuszkL 

Już od poniedziollcu Urodzo1' na owoce dopisał rych wyqłoszone zostana specjalne refe-
ratv o tematyce młodzieżowej. 

1200 Obl·a„o•w dz1•enn1•e sklepach guz·ik Manifestacja. tęż;vznv i ducha narodu 
4 al a w - stanę się organizowa.ne na terenie całe-

wyda w ać będzie go krain w ra.marh miesią.ra „marsze 

ł k SS jesienne szlakiem 7wycięstwa", które od 
nowa sto ów a p PSS usprawnia zaopatrzen]e rynku hęd~ się w .dniu 16 października. Prze.-

Łodzi przybyła jeszcze jedna pożyte- widuje się, że w roku bieżęn·m na tere-
cz.na placówka. zbiorowego żywienia. Mimo wyjątkowo d01brego urndzaju !ono :żelazne zapasy warzyw i Owoców nie wojewódrtwa łórL>:.kieiw weźmie w 
Już jutro tj. w poniedziałek po gruntQIW na owoce i warzywa, zaopatrzenie ryn- dla sklepów według nast~puję.cych nich udział okOło 50.000 osób. 
nym remoncie otwiera swe p.odwoje no~ ku w te artyklllły jest. iniedoistateczne. norm. Sklepy duże i warzywnicze mu- Sportowców czeka poza tym ieszcze 
wa jadłodajnia PSS-u mieszcząca '3ię w Zwłaszcza jeśli idzie o "klepy s-półdziel- "'ZQ. stale posiadać na składzie po 300 jedna niespodzianka. \V wypadku przy· 
dawnym loka.lu „Casanova" przy zbie- cze, z których klientela odchodzi prze- l<g. ziemn1akó1'" 25 kg. niarrhwi, 100 kg. iazJu 00 \.Varc;zawv <lrużvny radzier-
gu ulic Zachodniej i dr. Próchnika. ważnie z pustymi rękoma. rebuli, 25 kg. huraków, 100 kg. ogórków, kiPj ,.Spartak" drużyna ta. zawita rów-
. Codzie.n nie kuchnia będzie wydawać Niedoriągnięria ·te odbijają. się ujem- WO kg-. owoc·ów itd. Dla sklepów śred- nież tfo LOdzi, qdrie rozegra mecz z jed 
do 1.200 popularnych i klubowych obi a nie na kieszeni ludzi pracy. Nie mogą..c :1ich zap·asy te wynoszą: 200 kg-. ziem- n3 z naszych drużyn, albo też z rcnre
dów. co znakomicie odcię.ży inne sto- bowieru otrzymać towaru w U"p·ofocz- ilia .ków, ZO kg. marrhwi. 50 kg. cebuli, zentacjlJ LodZl 
ł k Ó h · d · tł k n1·onyr! p'a"Ó "kach handlow eh kł1" -'O kg, buraków, 50 k .cr. oaórków. 100 k 0

'. 
ówki. w t ryc pannie uzy o · 1 " ' '• Y • " " "' Nie zapQlmniano też i o filateli.!"tach. 

N b . d d 0 1· 1·actłodaJ·n 1· moz'1na enci sH"' rz11czy odwiedza1·„ przedsi.e.bior owo•ców„ zaś dla sklepów małvch - 100 a o 1a v o n we. . · y .... Przez rałv okres trwania miesi a. ca pny 
h~„ 'ć · · 12 "l. Wydawane bę stwa prywatne, gdzie wprawdzie to·war kg. zi~rnniaków, 10 kg. marrhwi, 30 kg. 

przyc vuZl ]UZ O -..-. ' · . - h · 90 k 0 J'aźni porzta łódzka stemplować bodzie 
d d 5 · ł ~tołówka pracu1e jest, ale 1'uż po innych cenach. ·e, u I 1. ~ g. ogórków, 5 kg. owo- " 

I). o -eJ PO 'PO· '-' · 'ów itd. . wszystkie w:v!<vła.ne listy sperialnym da 
cały tydzień bez i>rz.erwy, a wiec w nie- Lotne komi..sc.ie kontrolne. badając stan J , townikiem okolicznr1<\ci"'''Ym. 

Ó · · "k tać · · · cd11orzesnie w celu osi<>crni"'cia i'a.k 
dziele r wmez. o orz:vs z nie.1 moze 1.aopa.trzenia sklepów PSS.u, stwierd :fr "" " * • * 
każd.v - ma ona bo,,viem charakter Io- ly. że z regµły .iuż po upł .nvie dwórh 11a .ilP.iJ ~zych wyników na tym odcinku 

(k) PO'>!R nowiono przedłużyć do 7 listopada W dniu wrzorajszym odbyło się w lokaln 
Zarządu Grodzkiego T. P. P. R. zebranie kon
stytucyjne biura wykon:iwc:i:ego komitetu oh· 
chodu ,.Miesiąca pogłębienia przyjaźni rol
sko·radz;eckiej". Po u!con«tyt1•owaniu sie hiu
ra, do któreiro we«zli m. in. ob. ob. Kofta, 
Ginsbert. Forbert, Szatur. Kroniewicz, Sta
wiń5ki, Petersowa, Timofieiew. Wolczyk, Je· 
zier'1ki i Dowirird - priy«tąo'flno do o\1n;co
wania szczegółowego planu obchodu miesiaca 

kalu otwartego. · trzech godzin od ostatniej doSltawv brak rb. konkurs z nagrodami dla personelu 

Z notatnika reportera 
Janina Maślanka, 26·letnia robotnica, za

mieszkała przy ulicy Skorupki nr 17, m. 19, 
zatruła się nieświeżym pokarmem. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. 

• * • 
Janina Trębacz (Sokala 6) wypadła z tram 

waju, doznając poważnych obrażeń ciała. Po
gotowie odwiozło ją do ambulatorium \!bez· 
pieczalni na Leczniczą. 

Na rozgrzewkęl .. 
Pan Bąbelek opowiada. 
- Byłem wczoraj na polowaniu„. Powla· 

dam wam, miałem niebywale szczęście. Za 
jednym -i.amachem zabiłe::a dwa zające, kuro
patwę i dziką kaczkę„. 

- Phi... - odzywa się ktoś. - Wielk:i 
sztuka ... Ja też tak potrafię. 

- Strzelać? 
- Nieeee„. Bula~! 

• • • 
Kopytko ma żonę sekutnicę_ Któregoś dnia 

doprowadzony do 03tatecz'lości poturbował ją. 
Pani Kopytko · wyprowadziła się lło matki i za
s~•arżyla męża do sądu o Mhicie. 

Sęd"ia sprawdza personalia: 
- Imię, nazwi'iko? ..• 
- Alojzy Kopytko„. 
- Karany?_„ 
- Nie, pro·uę wvsokie~o sądu.„ To je,;;t mi 

ja pierwsza żona„. 

w nich mYoców i warznv. ~klrpcwego. Nagrorlv przy:1mane hęrlą. 
W związku z t~·m kierownictwo PSS-u '.a największe ilośri sprzedanych owo

postanowiło podiąć odpowiednie k1'oki. ·ó•\' i warzvw, za na jwieksze ohrotv. za 
aże1bv usprawnić ZAOP!ltrzenie swvch ,rn iład •niejs7a 11·r-;ta·wę, prawirttową. kon 
placó\\ ek 1 iść na rękę światu pracy. -em a cię tow:uu ora:>: za zachęcenie kli-
Poczynając od dnia wczorajszego u sita rnteli do kupna tych artykułów. (s) 

Pod wpływem oddolnej inicjatywy 

Miasto zaoszczędzi w rb. 
w Ło:łzi. ( 11 f) 

Ulgowe seanso 

dcdafkOWQ jeszcze 53 miliony złotych Zainaug-urowanv PPerlwc7oraj fes ii-
< • • • • wal filmów ra<i7.iec 1drll rie~zv się 

Samorzą.d łódzki n10że się poszczycić Godnvm podkre~lema 1est fakt, 1z ak- ogmmnym powodzeniem \vśi·ód mieo;;z-
po•ważnymi osii;i.g-ni<,;ciami w dziedzinie <'ja ta 11ie odbywa się w <>·pos6b admini- kańrów naszeg-o mifl~ta. którzv tłumnie 
oszczędnoś<Ci. .Tuż prze<l kilku miesią- 'tl'al'Y.i•nv, d.1:o·ga sk~eślenia t):ch czy in-, odwie<i.za.ią. cztery kina. wyświetlają.ce 
t'.ami. w wyniku skrupułatneg-o zbada- nych PQzyc.11 z budżetu. Akc1a oszczę<l-1 arrvdz1eła ra.dzierkiei ki·nematognifii. 
nia budżetu na rok bieżący. mlało !<i(' · 1ośehwa w sa.mo1rzą<l1.ie ló<lz~i.m ma Zai..,tniała obawa,. że. nie ws1\' !"~i· hr,<lą. 
wpf'O'\vadzić h:N·drn znan.ne 0!"7'.częd - chara_Itter svs!emu. cszczędnosc1oWeg~, mog-li te filmv obejrzeć. w tym celu 
110ści w \\'y ctri.tkarh: wyrażaly się onr w ktorym ud:nał b1er1e Ogt).1 pracOwnt-1 wvrlano r07-POrzą.rlzenie, na mocv które
suma 215 miliOnów złotych. ków. Nie odbnva się l.\' lęr octgórnie. !!O kino1,·riirv kin „Polmiia". „BaltYk''. 
Jednakże w miari;- w~· kony1Yania hud .ecz orldolnie, p0rl l\'Ph'·wem inicjatywy „Hrl" i .. Adria" pr7.virnuia na W!" ZV"tkie 

żetu st1\ier,lzono. że przeprowacl'onr ~anwC'IJ rraro\l·ników. któr-~y "tara.ie s!(,' dni i ~ean"'P a.ra:r, na 'l('.>t11t'e rlnrl[lfkm ·e 
O'>zr1ęrlnośri 11 ie !"ą o-s tatr·r :rne, ie mnż- 'aOs7r7('<l 7ir mia~tu poważne !"1lffiY dro 7bior<rn P z<:itonenia iri.;;ty(uCJi szkól i 
na 2'aOs:rczęd2ić w tym rOku jes2'cze po- -r1;1 lL"PJ'a\Yllienia pr::in· i wyeliminowa- 1;:iJ,;l"clÓ1\ nraC"v. · ' 
w?.·~na sumę. ·1ia z nrary wszelki sh ob.la" ów mał'llo- fn.;;t1·t11rjp te mo'!a ·więr w n-0s 7 r 7.eg-ól 

W wi:"'kll z h·m po<:·ta,nowionn opra· •ra_wst11·a. nvrh kin:i " il 1amawiać ~eaii;;e a nawet 
·owar dCJ.datkowy tilan Os7C1ędnOś~iowy I\~'' v n Inn o·s7.~zi;-rlnościowv .oJ:e.i_mu.ie 1\ nnar7:- ..: termin i· riodatko1,·yc·h !'ean
na rh. Plan stał :-;ii;- już fnktrm dokona- a1·01Y11 u 11 gz,·;;tk1e iurenflv arlmin1...;tra+l"ÓW zamk11ietvrh dla swi·ch nrHeowini-
n~· m Do smnv 21;) milinuów doida jesz- ·~y1e j ak ~ Pl'zeLl ::; icbiorstwa miej- ków r71· mlo·hieżv fr•nv hilrtów wyno-
c.-:e 53 miliCny ZłOlvc:i- ·.-!de. {L) .sza \\ t~Llv ou oso·bv 2~, 1. łotvrh . (<:e) 
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Zakończenie Zjazdu Włókniarzy Scena i ekran 

ni le· uch Spotkanie ''a labie 
„Czy będzie wojna?" - „Komu zależy na ,,.._ 

C1żeby rozpętać znowu zawieruchę woje11nq?"'
. .1Jlacz:ego jednak nie przyjdzie do wojny?" -

Szkolenie nowych kadr S}Jecjalistów. Troska o sprawy z~;::0~:::~f~:i~„~~:k~~:~;01t~':'~:~:i::~~ia!.s:~: 
bytowe. - Co ,i-est 1· eszcze do z1„ob1·e11ia Nie jest tp zgoła przypadek, ie właśnie terł 

.J film, 11a·11żuny za najwyższe osiągnięcie pr0<luk· 

W drugim dniu Obrad krajowego zjazdu włókniarzy omówi<>no sprawy zało swa. troskę 0 sprawv bytowe świa- cji r(ldiieckiej ubiegłego roku, sdobyl l ruisroclę 
d.~tyczące realizacji układów zbiOr CWycb w pOsze2ególnycb branżach i za- ta pracy. Troska ta wyraia sic w na le- nn festirnilu w lł1uria1łskich. l"'1ł.niach. Zasłużył 
k adacb uracy, Ornz bytowe warunki mas pracujących. żytym wvlmrzystaniu krPclytów s-ol'.jal- 011 1ra to u·yróżnienie nie tylko pr;;ez swoją wy-

r!e. kretar·z Cen. za•·z"r'IU Gło'winego „ . .nych w dubt•z.e P'l'<lWarlzoHe.J· akc.i'i re· .,okq /;lasę artvstyc:;rut. ule przede ws;ystkim. d:ię 
Z Z 

, .. „ 110,,.c1ami spowodo,wrn1'mi na,pł1"wcm •• - / 1 d r. z bl 
\\ tQ.zku aw. Włókniarzy ob. AniołkJe- niewykwalifikov1··anych. sił. montów i hudowy <}SieL11i rollotniczych ,,i sll'ojej i111j1ar ziej d:$iś a„'llta nej pw emu· 

\\·icz podał szczegół-0wt>J analizie spra- \V celu za-prwnienia stah·ch wykwali· i remontowych, żlohk<iw, przedszlrnli, 1.rce. 
Wy, z.wi1-Jzane z zao:zereg"·w, ... ,01·em n 1·a- f'k 1 • świetlic oraz punktów 011ieki nnd mat- 1'1x:u!t"1k akc.ii „Spotkania 110 Łabie'" ro:z.gry· 

v " „ 1 owan:rc i rezerw, kierownicy peisO· 
oown1ków przemysłu włókienniczego. nalni xakładów pracy maja obowtazek ką. j dzieckiem. wu -<ię '~ atmosferze końc;qcej sii; wojn)', wśród 

n . hrt/;u ost11t11ich ju:i. salw armat1rich, lr:z.asku wa-
. 1ealizacja ohowią.zuia. ceao od 1 stycz- przy1m0 wania młodzieży poniżej lat Plenum wyraziło nall~ir.ir, że uoni<l;;le " 18 t OJ • /qcyrh się domów ł twardego chrzęstu posuiva-

n ia 1 h. układn zbiorowriro nie natrafiła - u do sz,k eDJa :rnwodowego przygo- uchwały zeihrainia, p!':i:eniesione p1·zrz 
ua trn1lnośoci. Roz,piętośr płaĆy wstała lł!wnjace.Jlc do pełnowartOściowei pracy dzifllaczy związlwwych do grup tereno- jqcJcli się naprzód umlców - jednakże :gola in· „ k • · R ne dźit·i'i?c:z.ą w nim potem odgłosy: i pr:z.e:c 
m·zez pnclniesienie zarohl·ów namizei PTCuu ·~v1ne1. eferaty rnkhldOWE' sz,lrn- wych. poważnie przyczvni1;1. się do ie.;;z-
upo-;~żon~Th grnD ,wyra inie zwężona. lenia ~awoc!-0·wego, ot~az oddzif)ly szk-01- cze większego zh\iżenifl Zwię.zku d<l u-.~zy~tkie jego dalsze obrw„y trzepocq si.ę - jak 

Po.1111.n10 te::o ~.ctarza.1·„ si·ę .i·e·".z.cze W\'- · t shrzrdla wiellciego gołębia - wielkie, 3wi1te, :·. „ .,, · nic \\a pny cen tra I nrch. zarzadach ma- mas włók.i en n iczvc:h i do usuniocia 
P:Jdki, iż zaszerago\vanie tu i owdzie .ią. ohowi:;i,zek dopilnowania tei s1p1rawy. istnieią.cych p1rzeszkód, hamują.cych wy przf'z miliony ust powtarzane dzisiaj słowa: „Chce 

d P d · to l · my pokojLL!" 
przeprowa. zone zostało mylnie na pod- . o 1ę rezo UCJQ, w której prócz na- konanie .naszych planów produkcyj-
stawie niewłaściwej interpretacji Okre- c1sh1 1na problemy do-tyczę.ce pror.esów nycb, gwarantu,ia,cych pełne -O!'iąg1Jię- Sam tytuł „Spotkanie na Łabie" jest sym.bo

~lenia zawodu. W celu rnmniocia tego prod.ukcy.invc_h, racjona liz~t<lrstwa.. il ci~ ~ł'll całej kla.sv rc)'hotniczei - s o- licMy i jest niejako najbardziej skomleJ1sowa-
t·oclza.iu błędów zoistał powołfl.ny przy wspoł?awod111rtwa pracv nlenum wvka- r• l Ą l J' z rn 11 ! (w) t1ym streszczelliem filmu. 
Zarzadzie Głównym Zwii:izku Włókinia- IP0.i11a się koiiczy. W gruzach leżą m.iasta nie-

rzy zes'Pół nomenklatury zawodu, w • miecl.-ie i marzenia faszystów o zwycięstwie nad 

~kład któreg-o weszli przedstawiciele ad a a Ie rn e c iuintem. Prąc naprzód, jed11ą. od wschodu, • baT-
mi ni_str~cji przemysłovvej, Państw. Ifo· i dzo daleka, bo aż od Stali.11grqdu, a drµ~a, po-

m1s 11 Pia,no>vania Gospoda~·czeg>e> oraz krnwjąc trnsę znacznie krótszą, bo tylko od 

~wi1;1.zków zawodowych. ukarano 50-cnu nieuczciwych kupców brzPgóu; Atlc111tyku, dwie armie spn;ymien;oriych 
Pt·zechodz~c do ·snrawv norm i ich spotkał)' się u:reszcie nad rzeką Łabą. Wielki jest 

realizacji, ob. Aniqłlde\vicz podkreślił, Na ostatnim posiedzeniu mie.i-=·ka de-l pie obuwie damskie otrzvmała grzrwnę e1ttuzjazm i rado•ć obu wojsk. żołnierze radzieccy 
.a i na tym odcinku jest jeszcze bardzo legatura Komi8.ii Specjalnej w Łodzi 150 tysi[;'cy zł. i amerykańscy pudajq sobie w rumionq. Zwyci§-

dużo do zrobienia. Aiby cykl p1rndukcyj- uka;rała grzywnami pona.d p,ięćdz.iesię- Stanisław Maje-wski, wlaścicel sklepu stwo! W'ojna skorUir.ona! B~dzie pokój! 

nv przebiegł racjoną.lnie. bazy p-0ri,.vinny cm nieuczciwych kup-ców i spekulan- przy ul. Połud·niowej 32 za p·o•biPranie Sredecznie też u.ścis11ą sobie ręce tam, nad 
być oparte na współczynnikach wvda.i· tów z terenu na!'zego mia.sita. nadmiernych c0n 7.a t. Z\V. adamaszek br:.egiem Łaby, peivien młody major amerylmń
ności i na podstawie praktvczni•e usta- Herman POiak, właściciel sklepu z - 150 tysięcy zł. ski i 11wjor radziPcki. lch spotka11ie nie było 
łorwch oibrotów masz...,n. Bez sprawiedli- o•bm\ iem, Piotrkowska 14, za po1bieranie Feliksa Kłopockiego, wlaściciel.a skle- zresztą tylko przelomym epi:z.odem. Jede11 s nich 

wych norm technicznych nle mOżna sto- nadmfor1wch cen za ohu\Yie i brak cen pu z obuwiem prz~· ul. 11-go Ljstoipada został potem komendantem wschodniej, a dmgi :ra 
sować sprawiedliwych stawek a\{Ordo- ua. butach wystawiony~h w sklepie na 20 za żą.danie nadmiernych cen z.a po- chod11iej strefy miasta. Siłą rzeczy spotykają się nie 

wycb i premii, nie można tJOdjęć walki widok publiczny - zapłaci '200 tys. 1,ł. siaclane w sklepie ohuwie ukarano raz, że zaś obaj - choć różne noszą mundury -
o wykorzystanie techniki i wydajności Jan Biesiada, właścic.iPI sklepu spo- g-rzywnę. 150 tysięcv z.ł. · mają 1edrwlwwo uczciwe i lud:Jkie serca, uc:iuli 
pracy. żywczeg<l, Ałe·k~a1ndrowska 174, za po- Ma1iana Balceraka, właściciela pie- do sobie szacunek wzajemny i zaprzyjaźnili aię 

Na podstawie sprawozdań można biern1nie nadmiernych cen z.a. jaja, ka- karni prz.v ul. Lipowrj .-rn. za pnhieranie z sobq. 

•hvierdzić, iż z powodu słabei kwalifi- <'Zę i herbatę - 150 tysięcy zł. nactmiernych cen za chałki - grzywną. lbe/,'.Q Łaba rozdziel.a dwa światy i dwa !wia 

kacji zawod-0wej pracowników produk- Jadwiga Darasz, właścicielka sklepu 150 tysięcv zł topoglądy. 
cvinych zaledwie 56 prnc. <lgólnego sta- m·zy ul. Piotrkowskiej 156, za brak ra· Pozostali s-pekulanci uk::i1·a·ni z.ostali Inaczej pojmuje spraw§ odbudowy Niemiec 
nu rntrudnienia przemysłu włókieruni· chunków zaJ<t1pu na posia<la.ue w skle- grzywnami od 20 do 100 ty<;ięcy zł. (at) Związek Uadziecki, inaczej rząd kapitalistycsnej 

~~~~~iet~:.g~v;~~~~~rzt°~e zJri~· s! D I „ ze g o d ot ą d n 1· e p o d . ę to\ ~:j:!n:~· al:t;;oelar~ei;;::ze~.iete!es~k~~=~i~:;w:i: 
ZarObki robotnicze! 'le, · sunki na prawym, a maczeJ na lewym brzegu La 

'\V Cl'lU zlikwidowania dySiprop-OO'cji by, a sztab amerykański niechętnie spogląda m1 

na. trm odcinku zostały powołane za- kontroli w tak zwanych domach w-ydzielonycb? „fraternizowanie się" swoich żołnierzy i oficerów_ 

k ł 'ldr>\\'e kom1's1·e no1·m ""''az gło'\"'"e k<l K t I t d . d . 1 1 \ p . . d . z Rosjanami. Ofiarą tego padnie amerykański ' . · . "', , „,.„ · on ro a . zw. omo w wy zrn cmyc i <na tym Jest rzec1f). st"'·ier z.ona, ze k d , . t kt. . . ·i 
mi!'ie norm przy centralnych zarz.ą.dach nie ruszyła j~szcze. właśchvie z miej- w domach ·tnh ncwmv rnl11dnien{a w kamen.an. mr~s.a,. ory za swd OJf! IYmkP_atze_„fibo-l 
·, z1'a,rlno·t'Z"lll."Ch KOmi'sJ'e te nie wyka O 'd . ł k t · , . · . . • . omumstyc:z.ne i za to prze e ws:z.yst 1m se y 

• • ·" 
0 

· • - "Ca. n. z1a y wa erunkowe przy po- ogole nie obow1azu1ą. - wiele osob kO- ~ . , _ . . ' . ' 
z ły jednak dOtę.d żadnei działalności. szczegół nych starostwach gmrlzk ich rzysta ze zbyt Obszernych to kali jak na i uc-cull)' d~o.ta1e ~~l~grzado~ian~ di okdeod~la_nedy .• PQ-

flywałv wypadki. iż w z,akłaidarh, w któ zbierają. na razie materiał, lecz do :i:a- ich potrzeby. '~rotem 0 m~) a. ani~n Je na ! zie, ra:z. 
I., ··t1 p1·oc"1lt wvkonar11'a n"'1·m pz·zed d · ·h , . ~ · . · 1eszcze spotka się na 0 rarucznym mo§c1e :1e swo-
·'" " . · ' " ' ·, - sa mczyc cz~nno„c1 me przystę,puJ;;t, w pooiedzia.łrk ma sie rozporrnć · 1 , . k." k d by · · 

,,;ta wiał sio ~le,_ komisja nie ~dbyła do- gdyż na 'przef'.zkodzie temn stoi brDk Od- • c , • , "· im r ru.wm, sowiec im omen antem, u.scis· 
t:Hhczao;; am .iectnego zebra.ma. Zada- pOwiednJch 'dyrektyw ze str<tnv Zarzą.- pi~i·wsza kotro.la W r>'l.cciu domach wy- r1ąć mu dłmi . .4 to męskie podanie sobie ręki 
ni_em_ więc Rad Zakłaido.wxch bęgzie ~ży I du Miejskiego. · dzielonych, rn..imowanych przez Dyrrk: c/,..11 przyjaciół je.~1 poniekąd symholic:z.11e - oz 

\\ IP'.lle. pracy tych komis.u. oraz pow1a.- Dla <:lobra sprawy należałoby jak na.i- ~ję Lasów P~n.s•twowvch .. czy w I,~dZI /lflCZtl ono bmviem, że narody uczciwe ,milują-
zanie ich z terenem pra.cy. szybciej wydać <ldpowieduie zarządw- 1est rzec_z1:w!sr1e aż tylu le~ni~ów.' azeby ce naprart·dę pokój, podnd=q sobie w końcu dlo-

\V celu usunięcia srperjalnych trudno- ni.a. Dalsza zvd-0ka jest .nieuza"adni-0na ~ddawac im do dyspozycji az. P,1ę? du- nie poprzez głowy bussfo.esmanów, gesze/ciarsy 

ści, z .iakimi boryka,ia. się poszczególne. i "'Tęcz szkodliwa. Na odcinku t. zw. 7~cb dDmó~? Sp!·awc ~ę .wY.~a"'lll spe- i dolarowych rekinów. 
zukła:ly pracy, Plenum Zarząidu (~łów- domów wydzielonych musi zapanować (·Jalna koffilSJa, ktora zainne się kontro] f<'ilm reżyserował Aleksandrow: wyreżysero-
nego wezwało do wspólnego wysiłku nareszcie porzędek. Nie można clale.i t<l- lą. tych budvnl\ów. wał "O tak jak on to potrafi - wspanilllel 
calv aktyw _związknwy, oraz dyzekcie i leJ'ować takiego ah~urdalnPgo stanu, Domów wydziclmiyi·h irst w Łoclzi „Spotkanie na la/Ile" (z polskim dubbin.~iem) 
wład7e administracyjne przemysłu włó- gdv gospodarzami duże.i ilrn§ci d'{)(ffiÓW oko-Io tvsią.ca .. Jeżeli "kont1·olu.ie się ie rozpoczyna cvlrl filmów radzieckich - jakie w 

kicnniczego. Spec.iaLna opieka należy r<ą, nie oddzia.ły kwaterunkowe, lecz kie należ~·cie - miasto m:y<:ka z pewnośri;;i. :wiązku z rozpoczy11ającrm się „Miesiącem po

się zakład{)lffi przemy':'łu bawełnianego rowniry pogzczególnych instytucji, dys- w tak ciężkim <JkrPsie d<lBĆ p-0Jrnźn1;1 glęhiPnia przvja:foi polsko-radzieckiej" wejdą na 
na. 'terenie Dolnego śląska, oraz PZPB ponu.iąey mitlszkaniami w tych domach ilość wolnych izb. A takiej OJtazji 11ie ekrany kin łtlrlz/fich, 

M. J. nr. 1 w J.A}dzi, borykaiąc:vm się z trud- według swego „widzimisie". wo:Jno zan:r.zepaszc?ać! (s) 

Porzucony na ziemi leży tygodnik z fo 
tografią smukłej, arabskiej tancerki. To 
dzięki niej zaczęła się właśnie teraz ta ich 
rozmowa. To tęsknota za Fahirą uskrzy
dliła leniwą myśl Vivarda, jest ona więc 
- sama o tym nie wiedząc - trzecia w 
tym ich związku. Oni jednak nie myśią 
już o niej zupełnie, ale zastanawiają się 
nad zgoła innymi sprawami. 
Mały Francuz pochyla się i szepce coś 

żarliwie do ucha swojego przyjaciela. 
Strzelmirski słucha go uważnie. 

- Tak, to niezły plan, można zaryzyko 
wać! - m6wi, a powiewy wichru dźwię
czą i brzęczą wśród lśniących drut6w. 

Ten wiatr był jednak za zimny i złośli
wy, a podporucznik Vivard nie zrobił do
brze, ie tak długo siedział bez płaszcza. 
Na drugi dzień miał wysoką temperaturę, 
tak. że icszcze te12:0 samego wieczora wzię-

220) 
to go do baraku szpitalnego, 

Kiedy Strzelmirski odwiedził go naza
jutrz, ledwie go poznał. Vivard miał spa
lone gorączką usta, głęboko zapadnięte po 
liczki i oczy. 

- Ma zapalenie płuc! - powiedział P') 
cichu sanitariusz - Polak. 

Strzelmirski siada na skraju ł6żka. Z u-· 
porem maniaka spoglądają na niego roz
palone gorączką oczy chorego. 

- Musimy odłożyć termin naszej ucie
czki. Za tydzie6, p6łtora, wyzdrowieję, a 
wtedy nic nas tutaj nic zatrzyma! - sze
pce ściskając Leszkowi dłoń. 

Strzelmirski odwiedzając go codziennie, 
konstatuje ze smutkiem, że młody Fran
cuz niknie i gaśnie w óczach. Jest już tyl
ko cieniem swojego cienia. A tylko płoną 
jego wiel1'j.e, przepiękne teraz oczy, kiedy 
szepce: 

- Wydost[lnę się stąd!„. I - Tak! - spojrzenia Strzelmirskiego 
Jakoż i wydostał się z tego smutnego ślizgają się po piaszczystej równinie - u-

piekła! cieknę st<).d: a Vivard poradził mi jui, w 
Kiedy te<>o poranka Strzelmirski zfawił jaki sposób. Okólnymi drogami dom; d9 

się znowu ~ baraku szpitalnvm, zobacz:vL (!ranicv francuskiej. Tam już ch:vba znaj
że łóżko jego przyfacielą jest puste. dę lu.clzi. którzy orzctransoortują mnie .do 

- Podporucznik Vivard umarł dzisiai. P:iry7;a„. A w Par;~u odszuk~m ~ah1rę, 
0 północy .i z~stał ju:l pochowany _ obja ta za, z całą. pewn~~c1ą dopornoze _mi,_ bym 
śmł go samtanusz. p~zcdostał się ~alei .. -. zastanawia s~~ - A 

Strzelmirski z opuszczoną głową stał o- wiatr, pnelatuJ?tc, n1ew1adomo ską~ i ~o
bo:, ł6żka. Sianem wypchana poduszka kąd_, b:z.~czy. w~r?d sre?r~yc~ dn~tow 1ak 
miała w środku wklęśnięcie: ślad głowy n:, !akt~J~ w1clk1e1 h~rf1e 1 ta1en:n1c~o sze· 
zmarkgo. Spod poduszki wyzierało coś lcs~1 wsrod karte~ lezą~ego na z1em1 tygo
szarego. Strzelmirski pochylił się: był to dmka z fotografią Fahiry„. 
stary, paryski tygodnik z fotografią Fahi- Rozdział dwudziesty siódmy, 
ry. POWRÓT 

- Oto co po nim zostało! - westchnął Czy znacie ludowe opowidci o zielono-
smutnie, lecz zaraz potem uprzytomnił so okich pannach wodnych i rusałkach, któ
bi , że po tYm egzaltowanym chłopcu po · re śpiewem i uśmiechem zwabiają mło
zostało jeszcze coś więcej - coś, co od ty- chieńców w głąb moczarzyska, aieby po
godnia już nie ławafo mu spokoju: plan tern -zarnpić ich w zimnej topieli? 
ucieczki. W tych straszn:vch miesiącach, jakie po· 

Niosąc pod pachą jedyną pamiątkę po tern nadeszły dla Strzelmirskiego - śmier 
swoim przyjacielu - ilustrowany rvgod- tdnic zm\czony bezsennością, pracą i gło
nik - powl6kł się w stronę drut6w i u- dem. nieraz, w p6łgorączce zastanawiał 
siadł w tym samym miejscu, gdzie przed się nad tYm, czy Fahira była kobietą z 
tygodniem rozmawiali o t<'.mtej sprawie krwi i kości, czy też złą, czarnowłosą wr6ż 
z Vivardem. Przez sekundę wydało m1 ką. która przez swojego posłańca, blade
się, że widzi smutnY uśmiech chorego go, kaszlącego Francuza, wywabiła go a 
Francuza i że słyszy jego szept: „Musimy „Oflagu" gdzie żvcie było iednak znośne. 
stad uciec!" i wcia::meła w nick.Io. 
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Co Łódź zbuduje w roku 1950? 

Nowe domy, sz oły, żłobki 
l' Plan inwestycyjny uw,2lqdnia 
· Zarząd Miejski w Lcdzi 11nvstąpił ju:l: da opracowania planu inwt:siy
cyjnego na rok 1950. Pozostaje to w zwi~'-ku z trwająi:ymi prncami n:vJ. 
budżetem miasta. Oczywiście. wszelkie pJany w d;-'"'tlrin~e r:cwyr.lt inw'!:s 
łycji zgodne są całkowicie z wytye:rnyrni 1~la1Jn 6 I<:t'lirf!<J i id~ }iO liil:i 
zaspokojenia najbardziej żywotnych p{l:rir!J ki:'m··an'n!-ch lu1nOści ro
bt>.tnic2:ej naszego miasta. 

potrzeby ludności ro iotnicze! nas{eeo m·asta 
d-0 użqku 1w1wic;-l.;:-' -I(' w inie ~ eie ambu
la1Crinm cllCrób cl2iecii,tycl1 w sprej :il
nvm pawil!l:uie 11nv s:.n•i'P 1n 1\nny M?
rH na VTitl2evde. Do nnw::i~11ic1,,-1. 1·rh i11-
wr-tr('ji 7.alirn· ć też 11al!:'żv pnelmdO· 
wę gmachu przy ul. Moniuszki. oho]\ 
t:ent1· Fi' Z.\' L' hnrlni l'l"lrr·i11gTnźliczP.J. 
!1 r zrbuilowa11v h1nh11t>k o l;::c7.nei lil'7-
llir 40 pokoi odch11v· zo<:tauir cł!R powsta 
i ąrri w ll'l.:<z.vrn mir~rir Cru.1r<".JDc! P-0-
1.'?.dni Malki i D1iecka. 

lO..:ta11ie od cl Z iRł 
0

we\\'n ę tr :~ .ny okuli >= 
t:·;cztw. oraz utwor ;·c 11\· nor,\" rl1irur
girz11 .v. 

Przyjrzyjmy się pozycjom już defini
tywnie zatwierdzon~'m. 

\V roku przyszłym w.rkol'1czo.na zocta· 
nie i oddana do użytku wielka szkofo 
przv uI. Wólczańskiej, pod którą, poło
.fono niedawno kamieł1 węgielnr. Wy
kończona też zostanie s~koła powszech
na na Stokach na ul. Zakręt. Po<:a tym 
przystę.pi się do budowy i wyko1iczv w 
stanie surnwyn1 o!hrznni gmach 11-lat 
ki na osiedlu im. Montwiłła lS'łireckie
go na Polesh1 Kon.;:tantynowskim. 
Ogółem \Yicc r,butluiemy trzy no" P 

sz.koły, dzięki cze~nu uda się zlag-odzić 
ciasnotę panują.cą. oihernie w klasach. a 
przede wszystkim stworzy się u dog od· 
nienia. dla uczniów. zamieszkałych na 
oddalonych od śródm:eścia lrn·a1·tałach. 

" NOWOt:ZESNE OSIEDLE 
'V ramach budownictwa ZOR przewi

duj€' się ogromne inwestycje na Starym 
Mieście, w są<;ied·ztwie obecnie wznoszo 
n.vch bioków. Dokładne rozmiary tego 
budownictwa znane będą. w najbliż
szym czasie. 
Skonkret~'ZO'W?.no natomiast <lsta ter z· 

nie plan hudowmctwa na tere nie PolP
:-:ia Kon s tantynow-=.kie1:w. KOIOnii mi~&:<:· 
kaniowej na POiesiu przybfd1- cztery 
'-piętrowe wielkie bloki, a prócz tego 
wspomniana już wyżej szkoła, dalej bu 
dynek prZ~dszkOla i wreszcie żłobek. 

W czora.j pisaliśmy o tvm, że w tym 
roku jesz.cze zapoczątkowana będzie bu 
dawa 3-go żłobka przy 1.il. Nowe.i. w ro
ku za;§ 1950 p.awstanie IV żłOb&k rejono 
Wy ·na Cygance. Prze widu.ie się nieza
leż·nie od tego rozpoczęcie budowy no
Woczesnego przedszkola na Chojnach, 
7,a, torem. na ul. Grażyny. Brak te.i ins1y 
tucji dawał .się dotąd ludności Poważ
nie we zna.iki. Przedszkole to, Łódź wy
buduje z kredytów otrzymanych jako 
premi. Od Naczelnej Radv Odbudowy 
Warszawy, z nadwyżki wykOnanych 
przez miasto nasze zobowf~zań na od
budowę słOlicy. Kredyt ten wy.nosi 23 
miliony zł. 

W TROSCE O ZDROWIE 

Na ocl.dnku zdrowia w 1950 r. wykoń
czymy I OśrOclek ZdrOwia na Bałutach 
przy ul. Limanowskiego ocaz nowy 
ośrode,k zdrowia w Rud7.ie Pa1bianic-
1·,um1•1111111;11•11111111111!111!111111rn111r1111!11•1111111111111111 1111111!11111111111:11"11•111!1Hi:.1:1111m111111 

Pod ostrym kqtem 

kici. \V clinh1 u wąjdą. "li:' 1\· s zelkic po
radnie i gabinety lckai·skie, m. in. t'e11L
ire110!oginn~" rl;~lei k!ii;il<i pedjatn·cz
ne. pr 1. :vr1i ~.rl1tir PI"e .~ iwgru:~line. den
t~ - !"tn;.rne itd., któ1·p llęr!ą.. w st P•lliP nh
slużyć clr ·line i S7.\llko mie..;:i:ka1'i<'Ó\\' 
półnornej i 11·ys unietei dqleko ua polu.l
nie dcielnicv Wielkie.i Lo·dzi. 

\Vrk01)r70JH' w-=taniP t»l-że i odda·ne 

Przehuduip ;;ie ł'Ó\\'11irż kilka ~ :~ritali . 
i\T:"ldhttrluje ~ie nn. jedno r.ięirn ,„ s111i
talu pny ul. Priędzalnianej. f1·1irki rzr· 
mu uzyska się no,nr-11 100 łóżek ctl::i 
r·ho1·~1 cl1. \V S7.nital11 hm 1·-01:-:zP1·z011~-

P~sarz ~z ~poznają robotnikó 
z literaturą ros~jską i radzłec 'tą 

Pnwirkszo111r ZO"ta11ie w r. lU~iO prn
w!::ntnrinm i s"ln;;;tClrium dla plu·~ llu clio 
!"YCh rl ·· ieci w Ł a.;:riP\ynikad1. 

KJ}PIEL1SIW NA E.H„UT.ACH 
' . .., . 

Na o,l:-i11:\u sanitar •1ym takż.r u 1e>111v 
10 r.a1HJ(O\\ auia poważue ill\\ e~tyrjr. 

Oto nu \\"";· hullow:rnv 70.;:t:i nie nowoci r s 
ny zakłaci' kapielowy na B.iłu lath pnv 
1,bieg-u ulir Łag;iewnirkiej i Dwc:·~J,1ri. 
Zak!nrf wypo~Ażonv będzie w wielki bn
sen na parle!~et osób oraz w ogTomn>!l 
11ru;i.d7r>nia natry8kowe. Po•nwśJn.no t2k
że o ekonomi<'Zl1'"11l wykorzvstaniu ener 
·:i-ii ei.en!nri lr'ro zakla.du dla takirll ce-
ów jak p1·alnJa }lnbHezua. Pralnia tR 

,'lYn11a bę·dzi:;- w dniarh mniejsze.~o nrr 
,;,ilenia w zakh1rl·rie kapie'owYm. pr;:rn-. 
.topoclo·hnie w ponied·dnlki, wtorki. śr<> 
.ly i p" artki. Orldanir dD 11żytJ.:11 oi~t'\\ 

\V ,.:\Iiesiąrn rorł~·!lienia urz>-.iaini die.1ew: Powieść hi-.:to1yrzna IV ZSRR; -1zei tp!!O ro•l 1::iin in~t\"lucii i<ik pr11lnia 
polsko-rndzie~kief' Wydział Ku '{ur>' i Literatura radzierka \\ walre z hitler.- puhlirzna h('rl ·~ie wielkim rl'1•ltt'007ir .i
Sr.tuki Z11rz~du .Miej;;tdi:>1to, w po.rozn- fa-:nsto\lskim nnjazil crn; Rallziec:ka li- ..;twrm .;:zrzeg-ólnie dla ko-hiet pracuin· 
mieniu ze Związkiem Literatów P<l·l· teratura odlm1mv~' : rtad 7 iccka literatu- .' ~' Ch. 
i<kkh i 0.R.Z.Z„ lll'ząc\za W ŚWietJicadl 0•)1'8('0\\'allO .iuż Pc7r!!ńłD\VV plan b·:. 

1·a młorlzicżo\\ a; Satvra radziecka; ' 
przyfah1·~-crn.l"eh 20 wierzorów, P·O•świę- t~Owv Tirntru Narodowego. (;1w1c·h w 
cot1\·rb literaturze r•osvJskiej i radziec· \Yier.;:ze ros.r.i::kie 0 Pol~we i polskie 0 ,:ta?1ie suro\Yym h('rl ~!e wYkoi'1uo111\ cl~ 
kie.i. Roisji. .1~ie11i 10;,o 1·nk11 Kie b~dzie to jrdnak 

Tematvka: Radiszczew i Stas~ic w Referaiy i fragme·ntv w !a~nvrh orze- !ectvnFi więk><7a nozyri a imyeFtYl'\ .ina w 
\\a:ec o p·r::wa ll1du: Mjekiewicz w I:-0- ldadliw wygla:-zać. b :~di;t zna.ni pi ~ arze d ·1,iale lrnlh1rv i ~ -,tlild. hm\ iP111 "' roki, 
"ii; no~.ia11ie \\' l\\'Ól' CZO«ri :Vlickiewir rn : •ak 7, . Peter~o\'." ::l. St. Pif'lak, .J. \Y': ~:xi- 'l 1' ' 1""1l\'m \\";.'lif',;Ollv 7, 0·~[11.nir w T.(l•l·;i 
Pu s zkin i l'llelt wolnościowy; Stosu- ;n;rski, G. Timofi eie'"· \I .S m o la r;; ki. J. l v°;ielki DOm !{11lhny. ktfrrv slanjr. sf1 
nek Ilt'l'Cena do Pol.;;ki: R-OS.ia i Ro·s.ia- ')~loni, s. Li"ha i'i -= ld , v\ I. S' o•IHH]n ik, ~r. b'Wll wielu świeHic rf'blHtdczych. ~Jit>.i
nie w twól'CZ<J~ci Sł-0waekiego; Wi ecz ór Piel'l13 .l, I. ;:; ikin· rki, L. Rmlre ;· Jd, J. ~cp · Jrncł ow\' t ego Dornu .ieHcze nic zo· 

G Hus?Cza i inni. I<ażrlv w ier -:: i'lr litn::irki t ł t I poezji rosy.iskiei i radziPckie.i; M. ogol s a n li" n one. 
i jego proza; Największy proz?.ik rosy.i· urozmairony będzie J;-0•rirert!:'m . \V któ- Jak \Yiilzim1·. plany mia'-'ta są szrr"-
s.ki Lew Tołstoj: Literatura rosyjf'ka po rym wezm~ udział muzn~' . ~piewacy kie. \Y nż11irj.c;/\· 111 ir'>l ie-cltrnk stwierdze· 
1·ewolucji; Gorki - hvórrn realizmu i recvtatorzy_ 11ie. i:i s~ t'ne · calkOWicie realne, mamT' 
s·ocjalist:vcz.neg-0; Majako,nki - poeta \Vieczorv te ro:'..p·orzvna j ą. się iu7. 10 jui hOwiem 11a wykon<n~e ich nfe7hę·:lnł! 
rew-0lucji pa .ździernikowej: DrO.!<i l'OZ- paźrhiernika i trwać . będl). nrze< rał:v I !m1rh•Sl<:!, a inmówienia na mator.:ialy 
woju literatury radzieckie.i: Trze.i pis.a· rut" akc.ii pogłębienia przricifni ucilslrn bu•V1w1;mn :roi;łałv inż prl~z s~mor1i::<ł 
rze radzieccy: A. T-0·lsto.i, Szołochow, Fa I l'arl-:iPckiPj. (t) 1lr 1~"11:>ne. frhi 

Co laska, na kawałek chleba ... 

Nieroby i wydr 
znikną z 

• 
l 

ulic naszego iniasta. 
włóczęgostwem wkracza 

Walka z 
i1a realne 

żebract '"' c1n 
tory 

W pobliżu poczekalni tramwajów do- Przykład znalazł naśladowców Za jed- dn ie zw \sającc ;o rę'·::i -"; ::i wv;;un:;l;:i i;ię 

jazdowych, przy ulicy Nowomiejskiej, nym d:ttkiem posypały się inne. Prawie niby cudem pr<iwa r-·ka. k t ói· ą lliCm i ło-

stał pod murem mężczyzna w strzępach, wszystkich, oczekujących tu nadejśc i a siern ie okładał d o: :ecko. 
przypominających z trudem, że stanowi- tramwaju wzruszył widok tych nędza- - Zmęczyłaś się?! Czekaj , ja ciebie te 

D d • ł ly one niegdyś ubranie. Twarz i głowa rzy. Ale oto i tramwaj. Każdy się śpi e- raz zmęczę!!! ... 
wa przy Zia y obandażowane brudnymi szmatami. Rzu- szy do zajęcia miejsca Kaleka z dziewczyn Dz:ewczynka z przerażen iem w oczc; :::h 

Mamy do zanotowania u:ypadek zgoła niezwy- cały nim drgawki. Zamiast prawej ręki- ką zoota' na swoim tragicznym posterun odwraca główkę, rozgląda s i ę lękliwie jak 
/;ly: do pokoju :wjmnwanego pr:ez człowielca pra zwisał bezwładnie strzęp rękawa . z ust ku d . . by s7.ukała odsieczy, albo drogi ucieczki. 

d d . ł k jego wydobywały się jakieś nieartykulo- Po paru go zi nach znaleźliśmy się "ro 1· nai·n 1·esp·odzi·<>\"ani·P1· P'":?.yszli'<: i~y z 
cy, posia ającego przy zw na ten po iij, wpro- l . . b . i· - cv - - - - u 

wane dźwięki, a wyraz oczu św i adczył, w innej d zie nlcy miasta W ramie, przy d · 
wadziła się cała rodzina, która - o dzitrn - ró d . 1. A · I d . bl". O St::!czą . 

że prosi o pomoc. Obok niego - ziew- u 1cy rm ti „u owe1, w po izu Dwor- D . 1• ·k . ł , , · ,, 
wnież uzyskała prz)'dział! ' d 1. · z1ec ,o spot a ło się z w a sen a po-

czynka, może 4-letnia. Zanosita się o pla ca Fabrycz;12-;:o, ujrze tśmy niesamowitą . · . . _ · . · 
Chodzi o mieszkanie przy ul. 22-gn Li1Jca .10, , · · mo~ą Wydz• a lu Opieki Spoleczn"'J a zbro 

czu. Nie sposób było przejsc obojętnie. scenę. I .- ·· · · -: " 
(6-go Sierpnia). Kilkupokojowy lolw.l zosu:l w _ Mamusia przedwczoraj umarła _ od Złudzenie czy rzeczywistość? d111cz~ wydrw1~rosz znal~.zł „opiekę w 
1946 roku podzielony. Wsiedlono tu kilka rodzin N 1 · k l 1 • • k . Domu Pracy P1zymusOWCJ 

powiada na nasze pyt::inie - chce nam asz . , bezrę ,~1 ·:i eKa i niemowa", to- · - · 
- po jednej do każdego pokoju. się jeść. . . T atusiowi w oina urwała rękę rego los tak wstrz~sn~t w : elką grupę lu- * • 

M. in. pr:z;yd:;;iał :z; NKM na jeden polcój ntrzy d 1 

mal ob. Sau:ichi z żoną.. Do kuchni zaś, z której k i nie może pracować . .T!:'st chory. Nie u-1 zi na przystan..--.01 tramwajowym, odzys- Zawodowe żebractwo i włóczęgostwo 

mieli korzystać tl'szyscy lokatorzy, poprzedni właś mie mówić. Jak mamusia żyła, t·o na nas al... mowę. Gra '1E'm soczystych prz<!- - to obok alkoholizmu i nier:zą.du 3"edn a 

Pracowała... kl eri.stv; obrzucał dziewczynkę. Z bezwla z największych plag wielkiego miast <! 
ciciel mieszkania, niezadowolony z tych zmian, 
wprowadził rodzinę Piaseckich, skladajqcq się z Wprawdzie w porównaniu z latami przed 

Konkurs Cholr..·nowsK1 I dobiega kon· CO wojennymi ilość żebraków poważnie zma czworga osób, w tym dwojga dzieci. :-..< 

D11ia 21 września rb .. Piasechi wszedł do pbo- Kto zdobędz.,e nagrody? ~~~a.je~ozc~~d~~~s~ją,zaż~~~j~~en~i~ra~e?nyc~~ lwju Sarvicl„ich, oznajmwjqc, że on tu teraz ę 
przy pomocy oszukańczych tricków. 

dzie mieszlmł. Gdy zdumiony lokator spytał na 
jakiej za.wd::ie - ten okazał mu decyzję, tl'yda Sprawie tej położony będzie kres . Jak 
ną przez Komisję Lokalową przy starostwie śród S I. I _ • Jl • 1- • • • I I_• • się dcv.v\adujemy - z inicjatywy Wydzia 
miej.1him! U1t.CCSY elli.lp)' rat.r~ZleCaleJ I po S~le~ lu OpiP k i Społecznej zwołana została kon 

Rozpoczęły się straszne dni . O 11or1nalnym Wczoraj rozpoczą ł s ! ę w Warszaw ie , o- dw aj reprezentanci Brazylii, po jednym I [er211cj<1 pny udziale przedstawicieli Ko-
wspt\łirciu sąsiedzkim w takich warunkach - statni, trzeci etap Konkursu Choj)inow- z Mek5yku , Węgier i Włoch mendy MO. sądown [c·twa oraz wydzialn 
di cie obce rodziny w jednym pokoju - nie mo skiego. z 41 pianistów, biorących ud zia ł Każdy z finalistów wykona z towarzy Admi~istracji. Radz?no nad dalszymi m ~ 
i;ln być mowy. Zrozpaczony Saidcki udrrl się do w konkursie i reprezentujących 13 pc:. ,'lstw -;zen ;em ork ie;;try jeden z dwóch K:oncer- todamt zwalczania zebractwa ul 1crnego 1 
prc huratora oraz do MRN ,shlad"jąc skargę. tów fortepianowych Chopina O ostatecz dom?krążnego ora.z włócz, "ę_S!Ostwa Po. sta -

do finału zak•.v'.Jlifikowało się r.statecrnie d t · t 
Miejslca Uada Narodotrn wiieux1i:nila rzecz pro . • • . . ny m rczultacle zadecyduje podsumowanie now1ono oszcz~ nie oczysc1c nasze m1as o 

sta nieprawną decyzję Komi.•ji Lokalowe.i- Ale ~;;rnw 11.tnastu, klol'zy .o~ią~nąh h!~I !'ru:- wyn •:ów 1..1 -;;ys l<an ych w drugim i trzecim z tych elementow. 
c6% z tego? l'iasecki ani my.~/i o u:yprnwad::eniu I roczy 1

. WY,1~1"'f<lne mi~imum pun - ow. :-t 1 o;e. . , \Vydzial Opieki Społecznej jest w sta 
$ię, a u•s::ystkie irrntytucje. tło których ztrraca się Pow CJzny suk r.- cs odniosła ekipa pol!'l kC! F O<:< na:;rod ~m1 dl~ laureatow Rząd :1ie zabezpieczyć egzystencję ludziom, p o 
Sau•ich-i 0 vomoc - nie czujr1 się 110 silach wyko Z 11 bio·r~<':V'"1 u~:~iał w konkursi.e s~d R. P przy onal •: p~c,l'l!nl! n~~rodę pm:a <ostającym bez środków do życia. C?V to 
nuć pruu:ouwcną i ostatecznq decyzję MRN-u. kcnkurst:.'VY d:i r1n .:~ił do finałowego eta- kn,!w"scm wę-;:-iNskir>i pianistce Annie 11rzez umieĘzczenie ich w Zakładach Opie 

I'ius11wają się dwa za.ladnir:ze pytania: pu osiem osób. SukcEs ten jest wyraźnym Vnrrns. Pr7'i"bvw:\łą c:n:'l !'ndczas wojnv w kui) czyrh czy też drogą niesicni::i pn•nnc. 
J. Jakim prau:em Komisja Loka/()lca u-ydala dowodem opieki, jaką nąd nc>sz otacza ar Oś~ · i~cii-b . ""dziP str<>rifa ws!mtl'k kato- -loraźn~j Ale zawodowi żebracy br d::i b ~;: 

przydział na pokój. którego lokator nirr j11% pra- tystów. db'1j ~~ . o roz-.w6j. sztuki i z1pew- •v~"i '' J''"ZC''l. i> :nĄrnw•"'w zdf'ln,.,ść rrr•nia. \"tośnic tępieni Akcja zostaje ·ob ri~ t r~ nin. 
wamomy przydział? Ol~J 8 C w s:;: y :--1 'lm 11zclnln1onym . odpow!cd 'tVy~dlJ i r „, "''. ii »pfnfih n1?a jc-ln -·k iuzc Os ta i•1io n;ic;tąp i la iuż reor -:;:rn iz :ci c ja ['„ 

2. Jak dłu,l!o jeszcze bęcl:ie tolerowany ten ~krm ! n i ą opiekę i doskn ·~ :il e V!'łntnk i pnicy. z1"rdc;ż;yć sY; e lnki::fwo i obecnie rnów / •11u Thi cl , i· '. C7C' '!O . którv zo<t ;il prt (:mi:.i n " 
d alicz11y sran? I J eszcze \',-; Gks,.y S '!~~ccs odn io~la ckipn -;r-.. "'lll.\' n ;:i Dr :n Pncv P 1-7. "1.-n1" '>0 'vci (1il 

Sprai••a ta 11"_nn-1r ri ""'' clw1ia .1towegfł- :11ffltrrie r: dzieckn, l~tóra .;; ;- kw•·liflnw.rała si~ do O:o t at::ć'Zn:> '" "1iki l.;: )1'];: , „"U rl'~ l . s,un ·· 

1 

:)(rz . I\: n· n ows k1rh 32). rlok~d hrc-lq k ·cro 
nia. z ic•zn1/dmi objai.wmi be:pra1t:ia musimy , finału w p:' ln;vm składzie sześciu piani- zosta11'1 p 0i:nvm wic:zor cm clni;:i 1 5 ra:I· .vani niepoprawni żebracv i włór:zedzv. 
skończyć! (ja) '.stów. Pozostalvch pie:::iu finaiistów - to dziernika. (afl (P) 



STR.6 

. !i.q~L„P..~;.2.q~.~!f).!~Y 

• 

MARIA MIIWLAJCZYKOW A 
Pierwszy starosta łódzki w spódnicy jest 

di)•lia najpopularniejszą kobietą w naszvm 
m ii:scie. Pamiętają ją wszyscy 7. czas.ów 
przedwojennych, Jako aktywną działaczkę na 
odcinku spółdzielczości. Powszechnie znane 
s~ jej zasługi przy organizowaniu Ligi Ko
lnet na terenie Ło:lzi. gdzie w pierwo;:-:ych 
latach po oswobodzeniu ;r.ajf!a stanowi<;/o 
przP.wo~~ic1.ącej Zarządu Gro:lzkiego tej or
ganizaci1. 

.lako staro,ta grodzki Pólnorno-Lódzki od 
pierwszych ;:hwil ob.ięcia swego stanowiska 
wykazuje wiele tro~ki o sPra" y bytowe 11n. 

'\ ierZ9'1<'.i &rbic d7ielnil:y. W miei~rn gruzów 
bałuckich wyra<;tają z jej inicjatywy zieleń
ce i tPre'ly nrzygotowane pod budowę domów 
miesz'~alnych. 

- Tak jak skrzętna )"!'ospodyni miotłą <;ta· 
ra się tqJP':tnąć sw~ izbę, - mówi starosta 
l\Tikolajczykowa - tak i ja niE> b!>:lę ~~rM-1-.:ić 
sił, by w powierzonej mej p:eczy dzielnicy 
hylo coraz C7,yściej i lepiej. 
••• • ł wwwww. 

TEATRY 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 
FowszP~hny - „KLUB KAWALERÓW" -

god7.. 19.15. 
L11t11ia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

Hl.15. 
Osa - KRA WIEC W ZAMKU - godz. 19.30. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Ll'onarda) pod dyr. Di11-
D011a. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
i;ocl 7 • 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 16 i 
19.~\J. 

IKRNA 
ADRIA - Zloty Kluczyk -cena biletów po 

:;o i 25 zł. - godz. 16.30. 18.30, 20.so. 
BAŁTYI\: - Spotkanie nad Łabą - 15.30, 18, 
. 20.30. 

BA.TKA - Cztery Serca - 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 43. 
HEL - Zlot:v Kluczyk - 16, 18, 20. 
MUZA - Rzym Miasto Otwarte - 16. 18. 20 
POLONIA - Spotk<mie nad Labą - 16 IB ::l!J 

:ą 

FRZEf\WIOSNIE - Dni Zdrady - 16. Ul. 20. 
ROBOTNIK - Ostatnia Noc - 14.30, 16.30. 

18 30, 20.30. 
ROftlA - Tróika Trefl - 16, 18. 20. 
REKORD - Czerwony Krawat - 14 - Wol

g;i Wpł::;a - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Górą Dziewczęta - 14, - Wiei 

k•p z.,-r.ie - 16. 18, 20. ' 
SWiT - Mriia Mila - 14. 16, 18. 20. 
TATRY - Dni i Noce - 16. 18. 20. 
TĘCZA - Pan Nowak - 14.30, 16.30, 18.30 

:::o.ao. 
WŁÓKNIARZ .:,_ Potępie11cy - 16.30, 18.3\J. 

20 30. 
WJ'SŁA - l{jno nieczynne z powodu remonb 
WOLNOśC - Program Składany-. 16. 18. 20. 
ZACHC.:TA - żelazny Dz:adek - 16.30, 18.30 

Jak jeść, jak gotować 
nauczy Cię 

TYGODNIK 

9l1 KOBIETA" „ . 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr BILIŃSKI chorooy 
serca -wznowił przy 
1ecio 11 - 14. Legio· 
nÓw 3. 7633 

Kupno · Spr1eda7 

MEBLE - spr.ldd·J;:, 
zcmówienio Z'J· 

rniony, Łódz, Piotr '.~·:·\\/ 
sko 275 tel. 145·13. 

ff 6k 

ZE<.; ARK l, złoto, sre 
l•ro, lrnmienie, kup:io· 
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Dajmy dzieciom brakujące lyżwyl 
Nasi najmłodsi podświadomie !f ążą no wyładowania się w ruchu i sporcie 

Kto z nas w piękne zimowe poranki nic 
był świadkiem następującej sceny? Na 
chodniku lub rynsztoku zamarznięta ka
!uża. Spod odm'.ccionego śniegu błyszczy 
gładka powierzchnia lodu. Dokoła skupia 
się gromadka robotniczych dzieci. Jedno 
rozpędza się i wbiega na wyślizganą ta· 
flę. Chwytając równowagę ro7.postartvmi 
rękoma ... jedzie! Po nim - drugie, trz0 
cie, czwarte. I od początku - j:.:szcze raz 
i jeszcze. Na bladych twarzyczkach wy· 
stępują rumicl'ice, wywolane przez ruch, 
mróz i zabawę. Oczy promie nieją ucie
chą. Ślizgawka - raj dziecięcy. 

A dalej obserwujemy inną scci1ę: wyż 
szy stopień wlaj cmniczenia. , 

Kilku 8-10-lctnich chłopców ściga się 
środkiem spokojnej jezdni. Jedna noga 
uzbrojona w łyżwę, druga odgrywa rolę 
motoru. Biedna, st;ora. zardzewiała łyżwa! 
Porzucona .Qdzirś 1n strychu czy w komór 

ce, nikomu nie polrz~bna. I teraz odnale
ziona - sluży do wspanialej zabawy, da 
j2 złudzenie pędu i szlachetnego sportu. 

Tego rodzaju scenki oglądaliśmy wszy
scy. 
Świadczą one, że w masach naszych dzie 

ci jest podświadomy, ale jakże zdrowy 
ped do wyładowania się w ruchu, w spor 
cie. I to nie tylko w lecie: w biegach i 
skokach na podwói·zach i placach; w ko
paniu szmacianej IJ.itki; w dziecinnym 
boksie i zapasach, ale i w zimie, bo orga 
nizm przez caly okrą!SłY rok wymaga po 
wietrza, ruchu i sportowej dyscypliny. 

I oto Łódzki Klub Sportowy „Wlók
niarz" rzuca obecnie hasło: D a j m y 
ł y ż w i a r z o m b r a k u j ą c e ł y· 
i w y, 

Przy poparciu i opiece 
zków Zawodowych, ŁKS 
nic st worz~rć robotniczej 

potężnych Zwią 
Włókniarz praiz 
dziatwie i mlo 

Kary na piłkarzy i dzia aczy 
Vosta,o się też i Krzem • ńskiemu z PTC 

. ~Y .. ~: i. D. PZP . ukarał 3·mie~!ęczną --~!s· ! k~) .zo;;tal: zdyskwalif;kąw~ny na .2 Iata i 6 
k" ahftkaq;; n~ wotln1l;a „Garbarn: BIEN;. 1\ , m1cs1fcY. a cz1o,ck zarządu le;?;OZ klubu -
za słowną obrazi'. Sfrlzicg-o i brutalną g·rę, !JO· JARCZYŃSKI K .\Z I MIERZ ukarany został 
hrzo~<i-, z '~'.1~~f.i!'y ni„ hoJ)'l.ięc~em. przecin nika, • dyskwalifikacją 2-lctni:~ z pozh:rn icniem pra 
a KHZE:l!Il\!:31(1 z I fC (Pabianice) zdyskwa- . t · · k. ·k I ,.·1rk fu,1k„i· 1· ,u klu 
rr·1· l ł l 1 • wa pias owania Ja 1c 1 o' • - . • • -.1 1 :owany ~os a na ro c za czynne znicwa- ~-- „ . > , N 
zeme przeciwnika na boisku. ~.,:.:•zun!.h w I OZP1. 

dzieży możltwo3ć urzeczywistnienia ich 
man:ci'l. 

Nie będzie więcej zdzierania podeszew 
robotniczych trzewików, a co za tym idzie 
- utyskiwania matek. Nie bc;clzie więcej 
pracowitych „łyżwiarskich hulajnóg". 

Na obszernych, specjalnie przygotowa· 
nych lodowiskach - małe brzdące i star 
szn mloclzicz ś\izg;ić się będzie n a par z & 
prawdziwych łyżew. 

W ra :f.nym skrzypie lodu rżnięte~o i5'r'd 

!owym ostrzem, w wesołym podźwięku 
łyżew, młodzież lódzka zna.idzie zdrowie 
i radość życia. Kr:vstyna Wolska 
llllflllllłlllllłłlllllllflllłlllllllllllłllllfJlflłlllflllllllllłllllflllllllllllllJlllłl 

Reprezentacja Polski 
przeciw żużlowcomHobndii 

Uslalono shł~d motoryklistów polskich na 
merz z llolandią. Rcprezentncję oparto "" 
drużynowym mi;trzn Ligi żużlowej - LI\n 
„Unia" (Leszno), z którego wcho:lzi trzc~h 
za wodników. 
S~IOCZll\ (L!C.J „\":'li.\'' Leszno), OLJ':J

:\lCZ.\f~ (LKi\1 „l'l\L\" Leo;;zno), KOLE
ClEt\ („O~ni110" L!)'IŻ), ZI.;NDEROW:~1.;r 
(„::)kra - Ok~cic", \\';ir-;7,a11 a), ~i~r'\LROW
SK J („Olii11pia" (~ru:l7.i ą:lz) i WOźr-:I AK 
(f,l\i\l „U,'lA" Lc57110). Hezer"owi: 1'.\. 
LlJCH („l'olu:till" Bytom) i SUCHECI\.I 
(PK}I Wars:rn,rn). 

Za brak porządku i clonuo;·~czenie do a" an
tur podczas meczu, k1ub PTC ukarano grzyw
ną w wysokości 5.000 zł, a „Radomiak" za 
brak porządkowych na meczu - grzywną 
3.000 złotych. 

Dynamo (Moskwa) ~nistrzem ZSRR 
Za 'vyso!:e nif''"''OOrlowe zaehowH n_ie się i J>i·o 

1H1~.on-anie zawo:lników oraz puhlicznoś~i na 
za"orlach ZZK „Enel'getyka" (Zielona Góra) 
- „\Yarta" I B, W. <i. i D. Po-i::i. OZPN uka
rat dożywotni'! dy-'rn·alifikacją zawodnika 
ZZK ,.Encr1.rd~·JrnH YOW ARD A GRYSIEWI
CZA. GE?\ DERA FR.'\ i'~CISZEK (Energ-cty-

Zeszłornczn" m1strz COKA na drug~m m·eiscu 
W Lening-radzie odbył s'.ę niezwy'dc emo-1 Po tym zwycięsiwiP „Dynamo" posiarla już 

cjonu,iący me~z pilkanki, mi~dzy leaderem t<:_- 53 p!~t. i st. br. ~6:30, mając tym s:im~m za 
gorocznych rozgi'ywek o rn1strzo'itwo ZSR1t pewnwny tytuł mistrza ZSRR na ten ro.;. n;i .. 
- moskiewskim .. Dynamo" a, z:12idującym się wet w wyp:..dku porażki w obu pozo3tal:;ch do 
na 4-tym miej!icu w tabeli, miejscowym „Ze roze:~rania meczach. Znajdujący :-<i<;' na clr11-
11item". Spot;rnn;e przyniosło zde~yclcwane gim miejscu zespól CDKA ma 4!) pkt, lecz 
zwycięstwo drużynie mosk!ewskicj 6:1 (3:1). o jcdm~ gTQ więcej od „Dynamo". 

Z p"łką rączn~ na b.oiskal 
Zmiana s-ystemu rozgrywek ?est wysoce racjonalna 

PZKSS wprowadza w roku bieżącym od· 
mienny sposób ro:r,grywania mistrzostw w pił 
ce siatkowej, ko,zykowej i szczypiorniaku. 
Przede wszystkim celem stworzenia możliwo
ści klubom· bez względu na posiadaną klasę 
brania udziału w rozgrywkach, zostaną zor· 
ganizowane poza rozgrywkami mistrzowskimi 
również turnieje o p11char PZKSS z tym, że 
część rozgrywek musi być przeniesiona obok 
"zczypiorniaka tal:że w siatkówre i kosz~·ków 
ce na ot warte b9iska w miesiącach letnich. 

ROZGRYWKI O PUCHAR PZKSS. czyzn 10 - 12 luty, finały w skali oi;:ólno11ol· 
Hozgrywki w Okręgu w jednej grupie sy· skiej dla kobiet 17 - 20 luty, dla mężczyzn 

stement pucharowym z udziałem wsz)::>tkich 24 - 26 luty. 
drużyn bez względu na posiadaną klas~ 15 W związku z tym Lód;'.;ki Okr. Zw. Koszy. 
kwiecień l;J49 r. do 30 czerwca 1950 r„ pólfi- kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka już w nai· 
nały turnieju w zasięgu ogólnopolskim 8 - bliższych dniach rozpracuje kalendarz;·!-. roz-
10 września 19:>0 r., finały turnieju w zasię· grywek, które rozpoczną się równocześnie n:t 
gu ogólnopolskim 22 - 24 września 1950 r. dwóch salach przy ul. PogonowskieJ<'o FIZ 

(Związkowiec) i przy ul. Traugutta 3. Termin 
Plł,KA KOSZYKOWA KOCIET: Z!?;loo;zeń do mistrzo'!lw w koszykówce i tnr· 

Rozgrywki o mistrzo-:;two i o puchar odby· nieju pucharowego w siatkówce ushlono na 
wają się w tych samych terminach z tym, że dzień 17 bm. Po tym terminie f,OZKSS żad· 
półfinały mistrzostw Pol ;ki o'.lhę:lą slę "' '1ych zglo;;zeń przyjmować nie będzie. 

Innowacja ta ma na celu przede wszystkim 
ożywienie piłki rę~znej w okresie lata, przez 
co zawodnicy b~dą właściwie cały rok bez 
l"r-~rwv czynni. 

dniad1 3 - 5 maren, a finaly w dniad1 17 
- 19 marca 1950 r. 

llam~wy · kalcndaPyk rozr:-rywek 
przez PZI\SS wygląda następująco: 

podany PIŁKA SIATKOWA MĘŻCZYZN I I-:0BiET: 
l\listrzostwa okręgu we wszystkidt klasach 

15 kwiecień - 30 czerwca 1950 r„ pólfinaly 
mistrzostw Polski 1 - 3 'nześ!lh l!J50 r„ 
finały mistrzostw Polski 15 - 17 września 
1950 r. 

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 
PIŁlCA l\OSZYKOWA l\I"Ę:żCZYZN: 

1Hi'5trrnsh1 a Okręiru we wszystkich klasach 
1 11aźclzi~rnik - 20 luty 1950 r. Rozgi·ywki o puchar PZKSS w okręg-ach w 

jednej grupie z udziałem '\szy;;tkich c'.rużyn 
bez względu na posiadaną klasę 1 p-1;S:hicrnik 

Polski 24 do 26 m~rca do 15 stycznia 1950 r„ półfinały w sbli ogół· 

PMfinały mistrzostw Polski 10 do 15 mar
ca 19'10 r. 

Fin:-iły mhtrzostw 
1950 r. nopolskiej dla kobiet 3 - 5 luty. dl;-i meż-

Po raz trzeci na lopatkac. 
Nawet Ruz~cka nrzegrał z kretesem w Ki;owie 

Po dwóch startach w !\10SK WIE 1ap~-'„iry 
czecho-;;Jo"·accy udali się następnie do I<IJO
W A, gdzie rozegrali mecz z reprezentacją 
UKRAINY. Podobnie jak oba poprzednie, i to 
s•1otkanie z~ kończyło si~ ich porażką; p1·ze-

Ten „numer"' nie przejdzie 
W celu uniknięcia „podkładania" się drużyn 

I Ligi,, wszystkie spotkania mistrzowskie w 
d~1iach 2~. X. i 6. XI. br. odbędą się o godzi
me 12-teJ. 

O tej samej porze rozpoczną się również 
ostatnie mer7e II Ligi - w dniu 23. X. br. 

grali mecz zdecydowanie O :8. 
Wyniki walk: w muszej - ClP.IDA:'i!I po

łożył w 11 min. na łopatki ZB:\1Ad A: w ko
guciej - ZRUDENEK wypunktował PISJ,':: w 
piórkowej - DRAPAJEW wygrał 11~ punkty 
z VASATKĄ; w lekkiej - .JA[ GJRIEW, po 
najładniejszej walce sr.ot'rnni:,, o :hi:1-;; ł punkto 
we zwycię'itwo nad ODEHNALEn: w p'1Jśred 
nie.i - DRUKSZA.JEW WY'!'ral "" nun 1;ty ze 
STIKĄ; w średniei - DACZENCF n"'hlał si-;; 
JJO 2 min. walki HERDA; w p!Jlrie7.l;;iej -
MACZKEN"IJ po!o~ył w 4 min. IfA;rlPLA; w 
ciężkiej - VAZUR wygrał z RUZWK Ą. kla. 
cląc go w 7 r>1in. na łopalkt. 

DO sprzedania Gilo
szerki. Okazja. Ofer
ty pod „Giloszcrki", 
Łódź, Piotrkowska 96 
„Czytelnik". 949 

!\ROJU nowoczesne-I FACHOWCY udosko-j · 11\(:.1m•nMr) 
p:o, modelowania szy nalają technike kroju 

RO?'.NE 

PRACOWNIA FUTEI{ 
Jaracza 12 przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakru 
kuśnierstwa. 4 7!l l '! 

C'ia ubrań damskich, na kursach IPR Jara DNIA 5 października 
dziecięcych, bieliźniar cza 14. ' 948 zostawiono teczkę w 
!;twa, . gorseci~rstwa SPOŁECZNE Przed- tramwaju nr 5, jadą
n yuczaJ? 2-letme, Ro siębiorstwo Budowla- c;ego w ~t1:onę .Cho
czne, Połro~zne. K"Jr- ne Łódź ul. Piotrkow Jen z ks.1ązl~am1 po-
~~ IPR, Prochmka 25. "ka 171 • . . datkowym1, Znalazca 1 „ , przyJm1e ~>o- 1 1 

, „ 

1 

sarlzkarzy. 951 zer 1ce zw~·ocic za :vy 
':ł0ł1 3rDW3R!9 llf3CY · [ n3g-rodzemem, Stalma 

GOSPODARCZE Zn:c 55, Op:isek. 4~44 

Otwarcie świetlicy 
dla sportowców Ch~mii 

Dzisiaj, w gruntownie odno vionym, wła
snym lokalu przy ul. N~wcj '.l4·26 Unia -
Chemia otwiera świetlicę. 

Lokal wyposażony w szereg- _gier towa
rzyskich, stół do tenisa stolowego stwo1·z•1 
dla młodzieży klubowej i z tamtej dzielnicy 
wspaniały odRoczynek. 

Przy klubie czynne jest Kolo 7.MP, które 
prowadzi gazetkę ścienną, oraz wieczory dys
kusyjne, 

Uroczystość otwarcia świetlicy odbędzie siQ 
o godz. 16-tej czę~rią oficjalną, na którą zle
żą si<i 8piew~•. recytacje i ta1ice w wykonaniu 
członków Klubu, oraz Koła ZMP przy Zakła· 
dach Chemicznych w Pabianicach. Po czę~ci 
oficj::lncj odbędą ~ię gry i za ba wy towarzy
skie połączone z tańcami. 

Zgłaszaic".e się 
do turnieju jubileuszowego 
ŁOZTS przedluża termin zgloszei1 do tur

nieju j11hi!cu:, zowcg·o do 10 bm. godz. 19. Wpi 
sowe J OO zł 11rzy zgJo,zeniu. 

Zg!o3Ze11ia kierow;:ć: ł,ódź, ul. Kilińskiego 
180, m. 37 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY ~ 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR3 

w Lodzi. ul. Piotrkowska 293 

zatrudnią zaraz: 
1) Wykwalifikowanego TECHNJJCA 

ELEKTRYKA 
2) Wykwalifikowanego TECHNIKA 

l'\IECH ANIKA 
3) Pocz~tkują.c:v1·h TECHNIKOW i 

MECHANII<OW 
4) Wykwalifikowany~h TECHNI

KOW WŁOKIENNIKOW 
5) W~1 kwalifikowanych TKACZY 

Dr KOLSUT Zofia. 
choroby kohic~e, aku
szeria. U1di. Piotr· 
howsk?, 70, tel. 212·22 
godz. 5 - 7. 

,·przedaż „Omega", ul. --------

SKIU;-:CACZKI tylko szenie Samorzadu Te ·
1 wykwalifikowane z1rlo rytorialnego, Oddział LOKALE 

sz:~ się. Skrecalnia ''_ J , w Łodzi, ~ilińskic.~o POTRZ~BNE_ 1_nag·azy 

(CZKI) 
6) W:vkwa.lifikowanych PRZYKRĘ· 

CA CZY 
nr ~i;;i;-WILKOWA 
okuli'itka, wznowiła 
prz:Y.i~:i'l. świętokrzy 
ska 6 godz. 5 - 6. 

4818 

Piotrkowska 4. ~1'.!4 

l\1ASZYNE lewora
mienną w dobrym sta 
nie sprzedam. Napiór 
kowskiego nr 13, m. 2 

947 

NAUKI' 

}~ROJU szy..:ia, mode 
!owania nowoczesnym 
systemem wyuczają 
I..:ursy, Sienkiewicza 
89. 92) 

Orlowska, Jaracza 40 77, poszukuJe natych- ny p0Jemnosc1 1500 
POTRZEBNA pomoc- miast, wykwalifikowa 3000 m sześć . Po
nica domowa z g-oto- nych kontystów (ek) żądane przy bocznicy 
waniem. Referencje. materialo'\vych na kolejowej - Centrala 
Kilińskiego 46, m. 1 fi. przebitkę. Zgłaszać Mleczarska, Łódź, ul. 
(sklep) 48i!J się w Dyrekcji. 4845 Gdańska 181. 950 

7) Wykwalifikowanych PRZĘDZAL 
NIKOW samoprzęśnic wózko
wych (selfaktory) 

Zgłoszenia o5obiste do Wydziału Per~o
nalnego. >104-
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